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Wychodza codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 centow. — Biuro Redakevi i Admistracyi 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Wtorek, 21 Marca 1882. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ į 


wynosi za Il/ćwierórocze w miejscu 
3 zł, pocztą 4 zł; za miesiące kwie- 
cień w miejscu 1 zl, pocztą 
l zł. 35 ct. —Z „Przewodnikiem“ za 
II ćwierćrocze w miejscu 3 zł. 75 
ct, pocztą 4 zł. 75 ct; za miesiące 
kwiecień w miejscu 1 zł. 30 ct.. 
pocztą 1 zł. 65 ct. — Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od I lub 16 każ- 
dego miesiąca. 
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Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianowało asystenta ra- 
chunkowego Stanisława Lachowskiegoa 
ofieyałem rachunkowym, praktykanta rachun- 
kowego Władysława Wojciechowskiego 
asystentem rachunkowym a kalkulanta ra- 
chunkowego Wiktora Chrzanowskiego 
praktykantem rachunkowym przy e. k. wyż- 
szym Sądzie krajowym we Lwowie. 


Ponieważ po wygaśnięciu księgosuszu 
w Kałaharówce w powiecie skałackim, cała 
Galicya jest wolną od tej zarazy, przeto król. 
węg. Ministerstwo handlu, przemysłu i rol- 


nictwa odezwą z dnia 5 marca b. r. 1l. 8141, | 


oraz c. Y~ Rząd krajowy Szląski ode-| 
zwa z dnia I marca b. r. lL 2864 i c. k 
Namiestnictwo morawskie odezwą z dnia 


| marca b. r. |]. 4668 znoszą swe zarzą- 
dzenia ogłoszone tut. okólnikiem z dnia 23 
października [881 r. l. 58.482, i zezwalają 
na wprowadzanie i przewóz odżuwaczy i 
przedmiotów od nich pochodzących, przy za- 
chowaniu przepisów ogólnej ustawy o choro- 
bach stadnych z dnia 29 lutego 1880 r. Dz. 
pr. p. nr. 35. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości. 

; Z e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia Il marca 1882. 
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Lwów, 21 marca, 


Gambetta dotrzymuje danego przy- 
rzeczenia i wcale nie myśli o podko- 
pywaniu obecnego gabinetu. Jest on 
za nadto rozważnym patryotą, żeby dla 
osobistej niejako satysfakcyi wywoły- 
wać chciał przesilenia, a za nadto zno- 
wu roztropnym, żeby nie widział tego, 
że w obecnej sytuacyi upadek Freyci- 
neta nie oznaczałby jeszcze bynajmniej 
jego powrotu do steru. Zresztą, gdy- 
by nawet Gambetta więcej był ambi- 
tnym niż lojalnym, nie mogłoby mu 
zależeć na sprowadzeniu presilenia. 
Gambetta nie moze wrócić do steru 
bez tych projektów, o które rozbiła 


(się już raz jego prezydentura, a wró- 


cić dziś z temi projektami napowrót 
i stanać wobec tej samej Izby, która 
mu kleske zadała, znaczyłoby tyle, co 
zrezygnować ze wszystkich wyższych 
aspiracyj politycznych i zmiżyć się na 
stanowisko polityka chciwego teki i 
władzy. Byłaby to największa klęska 
dla Gambetty, byłoby to już zupełnym 
upadkiem politycznym, bo taka rola 
odpowiada mężom stanu zwykłej mia- 
ry. jak Ferry, ale nie temu, który sam 


Z 
etu 


waża za przeznaczonego do roli na- 


| czelnika państwa. 


Z kół, w których Gambetta zwykł 
zwierzać się z swojemi skrytemi na- 
wet planami, dochodzi wiadomość, że 
sam powrotowi swojemu do steru wy- 
znacza termin bardzo odległy. W je- 
sieni, kiedy liscie z drzew opadaja, 
ustąpia także ministrowie! Tak miał 
się niedawno wyrazić (Gambetta 0 
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FERYE ALPEJSKIE 


WRAŻENIA MIEJSCI LUDZI 
PRZEZ 


LUCYANA TATOMIRA. 


R 


Część trzecia. 


III. 
(Ciąg dalszy.) f 
— Pojmuję teraz — wtrąciłem, gdy 
kapitan przerwał — że pan lgniesz sercem 


do stron, które są gniazdem pańskiej rodzi- 
ny i gdzie ona dosłużyła się klejnotu szla- 
eheckiego. 

— (zem Jerozolima dla żyda, tem dla 
mnie Brixlegg. Jeżeli tylko jakieś szczególne 
okoliczności nie stoją temu na przeszkodzie, 
przyjeżdżam tu co lata na parę tygodni. Na 
tutejszym ementarzu leży obok moich dzia- 
dów także i mój ojciec, gdyż rozporządzeniem 
ostatniej woli polecił, żeby jego zwłoki po- 
grzebano obok dziada, dla którego miał o- 
prócz przywiązania synowskiego, jeszcze tę 
patryotyczną cześć, jaką tylko Tyrolezyk vom 
echtem Schrot und Korn mieć może dla to- 
warzysza broni Hoffera. Mnie samemu stol 
do dzisiaj w wyobraźni ten siwowłosy, wysoki 
starzec, otoczony jakąś aureolą niezrównaną, 
i przypominam sobie, jak mnie dziecko sa- 
dzał na kolana i pokazując mi obrazki, opo- 
wiadał z zapałem o swoich bitwach i obo- 
zach wśród dzikich ostępów gór, o swojej 
ucieczce z niewoli i ukrywaniu się po jaski- 
niach i niedostępnych halach. Ale co do me- 
go szlachectwa — wierz mi pan — że wię- 
cej sobie cenię moje — że tak powiem — 
szlachectwo chłopskie, niż herbowe, chociaż 
mój dziad dorobił go się w najzaszezytniej- 


szy sposób, bo narażając życie w obronie oj- 
czyzny. Przyznająć się do mojego pochodze- 
nią chłopskiego, sięgam cztery wieki wstecz 
i mogę powiedzieć, że w tem mojem gnie- 
dzie rodzinnem jest ród mój najstarszy. Mój 


I rodzinny Bauernhof stoi do dzisiaj nienaru- 


szony, jak stał przed wiekami, i nie wyszedł 
z posiadania mojej rodziny, bo i teraźniejszy 
jego wlasciciel, zwany tu pospolicie Alibaue- 
rem, jest moim krewnym po kądzieli, a jego 
ojciec nie nabył go kupnem, lecz otrzymał 


darem od mego ojew, gdy jego zmieniona 


pożycya społeczna nie dozwalała mu już go- 
spodurować na ojcowiźnie. A tymczasem ró- 
wieśne tej chłopskiej zagrodzie zamki okoli- 
czne, albo rozsypały się w grnzy jak Grassek, 
Rattenberg i Kropfsherg, albo  przelstoczo- 
ne zostały na gospody lub fabryki, albo nako- 
niec, jak Lahncek, Lichtwer i Matzen wy- 
szły z rąk swoich dawnych rodzin, które wy- 
gasły lub podupadły ze zniesieniem dawnych 
feudalnych stosunków, będących podstawą ich 
bytu. Na tem polega moja duma chłopska i 
mam to przekonanie, że jest więcej uzasa- 
dniona i szlachetniejsza, niż pyszałkowstwo 
niejednego z tegoczesnych dorobkiewiczów i 


| półpanków. 


|, = Czy panu już kto nie opowiadał tu- 
taj historyi ostatniego Rittera von Matzen? — 
zapytał po chwili, podając mi sygaro. — Pel- 
no tu o nim krąży anegdot, bo był on do 
niedawna najcharakterystyczniejszą niezawo- 
dnie figurą w Brixlegg. 
Nie — odpowiedziałem — widzia- 


łem zamek w Matzen tylko z gościńca, ale 
nie słyszałem nic o jego właścicielach z 0- 
statnich ezasów. 

— Dył to sobie jedyny człowieczek, ter 
Ritter von Matzen — opowiadał kapitan. — 
Za młodu, służąc wojskowo i bawiąc we Wie- 
dniu, utrzymywał się na stopie pańskiej, szu- 
miał, co się zowie, i obdłużył swój majątek, 


mamą Mi KANA LA O 
a 


za sicbie i którego kraj także u-| 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 
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trwałości obecnego gabinetu, dodając 
zaraz przytem, że po Freycinecie nie 
ina niego kolej przychodzi, lecz na 
| skrajniejsze żywioły. Clemenceau uwa- 
żany jest przez Gambettę za najbliż- 
szego kandydata do rządów i za 
najbliższą zarazem ofiarę tej zimienno- 
ści opinii, jakiej doznają po koleji 
bohaterowie polityczni trzeciej repu- 
bliki, dostawszy się raz na fotel mini- 
steryalny. Tylko w tem przypuszcze- 
niu, że Clemenceau, dostawszy się do 
steru, zużyje się rychło i spadnie na 
poziom tych nieszkodliwych exmini- 
strów, jakich tak wielu już obecnie 
Francya posiada, tylko w nadzieji, że 
wywyższenie chwilowe takiego prze- 
ciwnika niebezpiecznego, jak Clemen- 
ceau, będzie zarazem środkiem zrobie- 
nia go nieszkodliwym na zawsze, Gam- 
betta patrzy z zimną krwią na wzrost 
powagi nowego rywala i jego kandy- 
daturę do rządów. Gdy zużyje się naj- 
niebezpieczniejszy przeciwnik z obozu 
radykalnego, gdy następnie radykalizm 
nie będzie już mógł wykazać się ani 
jednym możliwym kandydatem do rza- 
dów — Gambetta, tak wnoszą jego 
przyjaciele, wystąpi napowrót na sze- 
rokiej widowni zapewne przed nową 
już Izbą i wygra walkę odroczoną ale 
nieprzegraną za pierwszej prezyden- 
jtury swojej w gabinecie. Jeżeli to 
| wszystko prawda, to Francya całe la- 
ta jeszcze czekałaby na ponowne wy- 
staąpienie Gambetty w roli kandydata 
do naczelnej posady w państwie. a 


| 
| 


z niej wyraźnie dźwięk odwetowy, tak 
ponętny niegdyś dla exdyktatora. Gam- 
betta uważa organizacyę armii fran- 
cuskiej za nieukończoną jeszcze i ubo- 
lewałby bardzo, gdyby nowa katastro- 
fa wojenna zastała Francyę w stanie 
dzisiejszym. Gambetta mna być dziś a- 
postołem ogólnego pokoju z konieczno- 
ści i nie myśli o łączeniu się z Rossyą 
raz dlatego, że między Francya a Ros- 
sya, oddzielonemi od siebie całą prze- 
paścią pod względem społecznych i po- 
litycznych pojęć i urządzeń, nie da się 
pomyśleć trwałe przymierze, a powtó- 
re dlatego, że zniszczenie Turcyi tak 
pożądane dla Rossyi wzbudza w Gam- 
becie obawę, aby islamizm złamany w 
Europie nie stał się niebezpiecznym 
dla kolonij afrykańskich Francyi. 


— miana ordynacyi wyborczej 


dla Rady państwa. 


II. 
Wiedeń, 17 marca. 


(G.) Podczas gdy od wniosku pos. Zeit- 
hammera projekt komisyi Izby poselskiej bar- 
dzo mało odstępuje, wniosek pos. Lienba- 
chera doznał w komisyi zmian ważnych, a 
to głównie przez proste odrzucenie jego po- 
stułutów. l 

W artykule f wniosku swego pp. Lien- 
bacher i towarzysze (dawniejszy klub pra- 
wego środka, ezyli klub Hohenwartha, który 
później rozpadł się na dwa kluby) żądali, a- 
by w kuryi większej posiadłości ziemskiej 


prezydent Grevy mógłby być spokojny 
o losy swoje. 


Jak w sprawach wewnętrznych 
tak i w polityce zewnętrznej Gambetta 
miał się przejąć poglądami bardzo u- 
miarkowanemi. Mowa Skobelewa wcale 
go nie zachwyciła, chociaż przebijał 


fundyów i ogół szlachty ma tak małe dzie- | 
dzictwa, dass die metsten tirolischen Barone 
ilmen Grurdbesile an ihrer Schuhsohice herum- 
iragen, jak mówi tutejsze przysłowie. Oże- 
niwszy się, osiadł w Matzen, ale niena- 
wykły do pracy, choć zresztą pod każdym 
j względem najzacniejszy człowiek, wiódł tu 
dalej takie same życie z dziś na jutro. Stary 
zamek brzmiał od świtu do nocy. a często 
i od nocy do świtu odgłosem wesołych bie- 
siad, tłamnych polowań, lmeznych imienin. 
W wesołym gwarze utonął niewielki posag 
żony, a długi nie zmniejszyły się ani 0 grosz. 
Zona, najpoczeciwsza w świecie kobieta, ma- 
jac dwie córki, ratowała jak mogła i umiała 
npadające gospodarstwo, ale jej wysilenia nie 
wystarczały, gdyż niepoprawny mąż, mając 
ciągle dom i serce otwarte dla sąsiadów 
i dawnych kolegów, żeby się utrzymać — 
jak mówił -- na odpowiedniej swojemu ro-. 
dowi stopie, sprzedawał jeden kawalek pola 
za drugim, jedną parcelę lasu po drugiej, 
aż wreszcie pozostało mu wszystkiego kilka- 
naście morgów roli i łąki. Nie było odtąd 
już z czego utrzymywać wielkiego starożytne- 
go gmachu, który począł zaciekać, obsypy- 
wać się i coraz bardziej „upadiić, aż w końcu 
znalazł się stary Ritter jak „mszczyk wśród 
ruin, w których jeszeze tylko kilka pokoi 
było mieszkalnych. Wtedy nawinął się mło- 
dy rotmistrz , prawdziwy Glücksritler, który, 
ożeniwszy się burdzo bogato, szukał jakiegoś 
staroszlacheckiego gniazda, aby się osiedlić 
i urządzie odpowiednio do swojej fortuny. 
Kupił za dlugi Matzen z parkiem i przyle- 
głym obszarem lasu, ale był tak szlache- 
tnym, że dawnemu właścicielowi oczyścił 
owe pozostałe mu jeszcze kilkanaście mor- 
gów i oddał mu razem z dawnem zabudo- 
waniem ekonomieznem. Dotychczasowy dzie- 
dzie pożegnał ze łzami zamek swoich przod- 
ków i przeniósł się na ekonomię, a rotmistrz 


ile się dało. Nie posiadał zresztą wielkiej | odrestaurował świetnie swoją nową rezyden- 
fortuny, bo w Tyrolu jest bardzo mało laty- |cyę i przybrał przydomek von Matzen. Po- 


prawo wyboru służyło tym tylko, których 
sam podatek gruntowy wynosi cztery piate 
całej ich powinności podatkowej. Do tego 
dodali wnioskodawcy jeszcze żądanie, aby 
prawo wyboru wykonywane być mogło do- 
piero po całym roku opłacania takiej sumy 
podatków bezpośrednich, jakiej w kraju w 
logóle potrzeba, by należeć do wyborców w 
rzeczonej kuryi. Komisya uznała żądanie 


wiadają, że biedny szlachcie szukał odtąd po- 
ciechy na dnie kielicha. Codziennie popołu- 
dniu wyjeżdżał do Brixlegg i albo w Herrn- 
hauzie, albo później w restauracyi przy ko- 
lei przesiadywał przy szklance wina aż do 
wieczora. Widywałem go nieraz. Gdy już kil- 
ka szklanek wychylił , zwykł był mawiać: 

— Byłbym sobie z rozpaczy życie ode- 
brał, gdy mi przyszło opuścić prastarą ko- 
lehkę mojego rodu, gdyby nie ten poczciwy 
rotmistrz. Zaena dusza! — nietylko z taką 
czcią zachował od ruiny moje gniazdo ro- 
dzinne, ale eo więcej, adoptował nawet mo- 
ich antenatów, kazuł ślicznie poodnawiać ich 
portrety, wmurowane w ściany wielkiej sali, 
i przyznaje się do nich z takiem synowskiem 
prawdziwie przywiązaniem, jakby do swoich 
„własnych ! 

.„.Krzywdziłby jednak tyrolską szla- 
chtę — kończył kapitan po chwili — ktoby 
ztego jednego przykładu chciał wydać wy- 
rok niekorzystny na ogół. Dawne zamożne, 
prawdziwie historyczne rody są dotąd w po- 
siadaniu swoich dóbr dziedzicznych i z ma- 
łymi wyjątkami rezydują na swoich odwie- 
cznych zamkach, doskonale utrzymanych. 
Drobniejsza szlachta zaś, nie sięgająca po 
największej części początkiem swoim po za 
wiek XVI, nie mogąc skutkiem zmienionych 
stosunków utrzymać się na swoich Bitterburgach 
i Edelsitzach, schodzi do tego stanu, z które- 
go niegdyś wynieśli udzielni władey Tyrolu 
jej protoplastów, wynagradzając ich zasługi 
około ojezyżny, i przoduje zaszczytnie w u- 
rzędach, w sądownictwie, w administracyi,. 
a nawet w przemyśle. 

Stanęliśmy tymczasem na moście, pro- 
wadzącym przes Alpbach, tuż naprzeciw ho- 
telu. Słońce już było zaszło i zapadał zmrok 
wieczorny. Chcieliśmy wejść, ale nas zatrzy- 
mał niezwykły ruch na ulicy i wystrzały z 
moździerzy, rozlegające się razem z dźwię- 
kiem dzwonów kościelnych setnem echem po 
górach. 


pierwsze za słuszne i całkiem właściwe, a | Austryi, 
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Salcburgu, Styryi i Karyntyi u- 


to w interesie zachowania całego pierwotne- | trudniała wykonywanie prawa wyborczego, 


go charakteru kuryi większej posiadłości. 
Skoro bowiem pojęcie większej posiadłości 
ziemskiej ma wedle konstytucyi stanowić 
podstawę osobnego rodzaju interesów i ich 
reprezentacyi w ustawodawstwie, trzeba chro- 
nić ją od obcych temu pojęciu naleciałości, 
jak n. p. od zaliczania domów, will i t. p. 
do posiadłości ziemskiej. Że realności tego 
rodzaju są zapisane do tabuli krajowej, tego 
komisya nie uznaje za wystarczającą cechę 
większej posiadłości ziemskiej. Tak wniosko- 
dawcy, jak komisya, mieli tu oczywiście na 
względzie fakt, który zaszedł przy ostatnich 
wyborach do Rady państwa w r. 1879, a 
skutkiem którego wypadło potem unieważnić 
wybór trzech posłów z Górnej Austryi, t. j. 
wszystkich trzech reprezentantów górno-au- 
stryackiej większej posiadłości ziemskiej. W 
Pradze jest więcej niż sto domów należących 
do tabuli krajowej, a jednak nigdy nie zali- 
czano ich do posiadłości ziemskiej. Zapobie- 
gając tedy w myśl wniosku Lienbachera dal- 
szemu naciąganiu elastycznego wyrazu Gross- 
grundbesitz do celów stronniezych, komisya 
nie mogła zgodzić się na drugi postulat ar- 
tykułu I tegoż wniosku, aby prawo wybor- 
cze służyło tym tylko, którzy od roku już o- 
płacają sumę podatków bezpośrednich, jakiej 
w ogóle potrzeba w kraju wyborey do naby- 
cia go w kuryi większej posiadłości ziem- 
skiej. Komisya dopetrzyła się w tem wpro- 
wadzeniu nowej zasady do ordynacyi wybor- 
czej; chcąc jednak ile możności usunąć ko- 
mines novos od prawa wyborczego, postano- 
wiła zaprojektować Izbie przepis, że „przy 
zmianach własności tam, gdzie są księgi 
gruntowe, można wykonywać prawo wybor- 
cze (w kuryi większej posiadłości ziemskiej) 
wtedy tylko, gdy właściciel (Besitzer) co 
najmniej od roku znajduje się w tabular- 
nem posiadaniu dóbr nadających prawo wy- 
borcze.* 

Artykuł II wniosku Lienbachera odno- 
sił się do wyborów w kuryach gmin miej- 
skich i wiejskich. Wnioskodawcy żądali tu, 
aby prawo wyborcze służyło wszystkim tym 
członkom gminy, którzy opłacają najmniej 
5 zł. podatków bezpośrednich, a to z doli- 
czeniem już wszystkich dodatków państwo- 
wych, czyli razem wziąwszy ordinarium i 
extraordinarium tychże podatków, albo mimo 
mniejszej nawet powinności podatkowej ma- 
ją prawo wyborcze do reprezentacyi gminnej. 
Komisya odrzuciła postulat o gminnem pra- 
wie wyborezem jako podstawie prawa wy- 
borczego do Rady państwa, aby nie pomna- 
żać zbyt licznych już nierówności w prawie 
wyborczem. Natomiast ze względu na to, że 
suma dochodów skarbowych z bezpośrednich 
podatków tych osób, które opłacają je tylko 
w ilosci 5 zł., jest stosunkowo bardzo zna- 
czna, uznała za rzecz słuszną nadać im też 
prawo wyborcze. Projekt komisyi milczy je- 
dnak o sposobie liczenia tych 5 zł.; nie mó- 
wi nie, czy do nich ma należeć także już 
extraordinarium, czy też składać się mają je- 
dynie z ordinarium. 

O ile dotychczasowa ordynacya wybor- 
cza wielu miastom i miasteczkom w Górnej 


łącząc je w pewne grupy i każdej z nich 
przeznaczając jedno z należących do niej 
miast jako miejsce czynności wyborczej, ar- 
tykuł III wniosku Lienbachera także ozna- 
cza pewne, a mianowicie pośrednie rozsze- 
rzenie prawa wyborczego. Artykuł ten żąda, 
aby miasta i miasteczka należące rzeczywi- 
ście do kuryi miejskiej stanowiły zarazem 
dla siebie miejsce wyboru. Komisya czyni 
zadość słusznemu Żądanin temu, tem słu- 
szniejszemu, ile że ugrupowanie miast i mia- 
steczek w dotychczasowej ordynacyi wybor- 
czej jest ustanowione właśnie dla krajów 
górzystych, mających utrudnioną komuni- 
kacyę. 

W artykule IV nakoniec domaguł się 
wniosek Lienbachera, aby, gdzie z miasta- 
mi lub miasteczkami podąszone są w jednę 
gminę (Ortsgemeinde) inne miejscowości, 
wszyscy wyborcy całej takiej gminy wybie- 
rali w kuryi miejskiej w tych także krajach, 
w których wyjątkowo w wyborach sejmowych 
samo tylko miasto należy do kuryi miejskiej, 
a połączone z niem w jedną gminę inne 
miejscowości do kuryi wiejskiej. Komisya 
odrzuciła ten postulat ze względu, jakim po- 
wodowała się w przyjęciu wniosku Lienba- 
chera co do kuryi większej posiadłości ziem- 
skiej, t. j. ze względu na zachowanie cha- 
rakteru kuryi miejskiej. 

Taka jest treść i taki duch projektu 
większości komisyjnej. Mniejszość, złożona z 
pp. Herbsta, Chlumeckiego, Kliera, Koppa, 
Rassa, Scharschmida, Sturma, Tomaszczuka 
i Weebera, a więc z wszystkich reprezen- 
tantów lewicy w komisyi, stawia wnioski od- 
mienne. Przedewszystkiem żąda przejścia do 
porządku dziennego nad wnioskiem Zeit- 
hammera. Dalej projekt jej rozszerza prawo 
wyborcze w kuryi miejskiej na osoby opła- 
cające rocznie 5 zł. podatków bezpośrednich, 
w kuryi wiejskiej zaś na osoby opłacające 
2 zł.,ito z wyraźnym przepisem, że do tych 
5ciu, a względnie 2 zł. wlicza się już do- 
datki państwowe. W ten sposób mniejszość 
komisyi kombinuje wnioski Kronawettera i 
Lienbachera, dajac mniej niż żąda Krona- 
wetter, ale więcej. niż chce Lienbacher. Na- 
koniec żąda mniejszość komisyi zamienienia 
dwu wiejskich okręgów wyborczych tuż pod 
Wiedniem, mianowicie Sechshausu i Her- 
nalsu, które dotychczas wybierają po jednym 
pośle, na cztery miejskie okręgi wyborcze, 
które zarazem wybierałyby pięciu posłów; 
tudzież pomnożenia liczby posłów z samego 
miasta Wiednia o trzech, tak że ogółem przy- 
byłoby Wiedniowi i bezpośredniej okolicy 6 
posłów, a ztąd też Izbie poselskiej przyby- 
łoby 6 członków. Mniejszość komisyi mo- 
tywuje tę część projektu swego głównie su- 
mą podatków opłacanych przez Wiedeń i oko- 
licę. 


Rada państwa. 


W dyskusyi ogólnej nad reformą ordy- 
nacyi wyborczej zabrał głos prezes gabinetu 


— (o to ma znaczyć? — zapytałem 
jednego z przechodzących. , 

— Jutro mamy prymicye w naszym ko- 
ściele — odpowiedział mi, spiesząc w stro- 
nę kościoła. 

Kapitan objaśnił mi, że w Tyrolu jest 
taki zwyczaj, iż każdy nowo wyświęcony 
ksiądz odprawia pierwszą mszę czyli prymi- 
cyę w miejscu swojem rodzinnem. Taka pry- 
micya jest uroczystością dla całej gminy, z 
której łona wyszedł nowy sługa Boży, i roz- 
poczyna się zawsze już w wigilię nieszpora- 
mi i nabożnemi spiewami w kościele, które 
trwają często do późna w nocy. 

Wszystko, eo żyło, dążyło do kościoła ; 
i my więc przyłączyliśmy się do tych pobo- 
żnych i z całą gromadą ludzi weszliśmy na 
ementarz kościelny. Nad bramą, ozdobioną fe- 
stonami z zieleni, jaśniał w transparencie, 
otoczonym wieńcem z kwiatów, łaciński na- 
pis: „Chwała Bogu na wysokościach , a po- 
kój ludziom dobrej woli na ziemi*. Cały ko- 
ściół był rzęsiście oświetlony i ze wszystkich 
okien padały strugi jaskrawego światła na 
krzyże i pomniki ementarne, i na rosnące 
pomiędzy niemi drzewa i krzewy. Tłum po- 
bożnych nie mieścił się w kościele i mnóstwo 
ludzi snuło się po cmentarzu, siedziało lub klę- 
czało na stopniach pomników i po grobach, 
pomiędzy któremi było wiele także oświeco- 
nych lampami i świecami, pozatykanemi w 
ziemię, jak w dzień zaduszny. 

Bocznemi drzwiami koło zakrystyi weszli- 
śmy do wnętrza. Przed wielkim ołtarzem klę- 
czeli trzej księża, proboszcz z Reit, młody ka- 
płan, który miał nazajutrz odprawić prymi- 
cyę, 1 kapelan brixlegski. Intonowali oni pie- 
śni, które spiewały na chórze dobrane gło- 
sy kobiece i męskie z towarzyszeniem orga- 
nów, kilku skrzypiec i klarnetu, z precyzyą 
przynoszącą zaszczyt ich nauczycielowi Ro- 
mediusowi... Zaden szept, żaden szmer 


nie mięszał harmonijnego spiewu, rozlega- ! 
jącego się pod sklepieniem świątyni, i cały I 


ten tłum ludu był tak zatopiony w modli- 
twie, że musiałem z nią połączyć się myślą. 
Nie wiem, jak długo stałem tak za- 
słuchany w tych spiewach pobożnych, gdy 
mię kapitan pociągnął zlekka za rękę. Wy- 
szedłem z kościoła i w milezeniu kroczyłem 
za nim wąskiemi ścieżkami pomiędzy groby 
do muru, opasującego cmentarz po lewej stro- 
nie kościoła. Wzdłuż tego muru ciągną się 
arkady, w których są grobowce zamożniej- 
szych rodzin brixlegskich. Kapitan zatrzymał 
się przed jedną z tych arkad w rogu cmen- 
tarza , zamkniętą wysoką kratą żelazną. 
Były w niej cztery grobowce. Przy obu 
bocznych ścianach stały dwa wielkie głazy 
podłużne. Na jednym z nich wykute były 
dwa pałasze, złożone na krzyż, i ka- 
pelusz, jaki noszą włościanie tyrolsey, na 
drugim takież dwa pałasze i kask wojskowy. 
Pośrodku wznosiła się cokolwiek nad po- 
sadzką mniejsza płyta grobowa z wielkim 
krzyżem żelaznym. W głębi pod tylną ścianą 
na pięknym sarkofagu granitowym leżał po- 
sąg z białego marmuru niepośledniego dłuta, 
wystawiający spiącą niewiastę Z rozpuszezo- 
nemi włosami, przykrytą do połowy ciała 
fałdzistą draperya, której końce spływały 
z jednej strony aż na stopnie sarkofagu. 
Nad tym pomnikiem jaśniał ma ścianie 
wielki obraz Bogarodzicy, przed którym pa- 
liła się umocowana na łańcuszkach u skle- 
pienia lampa, ukryta w bani z różowego 
szkła matowego. Po bokach sarkofagu stały 
dwa wielkie oleandry bujnie okwitnięte, a na 
stopniach leżało kilka wieńców zwiędniętych 
i jeden świeży. łagodne światło lampy, 
mieszając się z bladym, drżącyn blaskiem 
księżyca, którego promienie przekradaly się 
przez warkocze płaczącej brzozy. przysłania- 
jącej w części tę arkadę, nawodziło prze- 
dziwnie uroczym kolorytem ten grobowiec. 
(Dias dalszy nastąpi!. 


' 


hr. Taaffe i przemówił dosłownie, jak na- 
stępuje: 

Wysoka Izbo! Już wśród obrad komi- 
syjnych oświadczyłem, że rząd wobec wnio- 
sku pos. Zeithammera i towarzyszów o po- 
dział wyborów w kuryi większej posiadłości 
ziemskiej w Czechach przychylne zajmuje 


sku pos. Kronawettera. Rząd obstaje też przy 
5 zł. dla gmin wiejskich, będąc przekonany, 
że już i ten census znacznie rozszerzy pra- 
wo wyborcze po wsiach. Rząd nie zgadza 
się też na bezpośrednie wybory po wsiach. 

Co się tyczy pomnożenia posłów z Wie- 
dnia i przyjęcia miejscowości tuż pod Wie- 


stanowisko i że myśli zamiar ten popierać. | dniem do kuryi gmin miejskich, nie myślę 
Poczytuję sobie za obowiązek powtórzyć ni-| podnosić tego, że przywodzone na rzecz te- 
niejszem oświadczenie dare w komisyi w peł- | go żądanie argumenty po większej części już 
nej Izbie. Wysoka Izba łatwo to zrozumie, jw r. 1873 tak samo były trafne, jak dziś 


skoro rząd dość dawno jaż wniósł na sejm 
czeski projekt pewien w przekonaniu, że po- 
winno się zaradzić użaleriom powtarzanym 
w sejmie na ordynacyę wyborczą, projext 
zmierzający również do podziału wyborów w 
kuryi większej posiadłości. Owczesny sejm 
czeski nie przyjął tego projektu. Rząd je- 
dnak nie zachwiał się tem w swojem prze- 
konanin. Z radością tedy widzę, że z inicya- 
tywy wys. Izby wychodzi projekt, który to 
samo ma na celu, co rząd starał się osią- 
gnąć w sejmie. Rząd przeto nietylko nie wy- 
stąpi przeciw wnioskowi, lecz owszem popie- 
rać go będzie z wszystkich sił (Brawo! z 
prawicy). 

Ze droga, na którą tu wystąpiono, nie 
jest całkiem nowa, wynika ztąd, iż ordyna- 
cye wyborcze w sejmach niejednokrotnie już 
z ich inicyatywy ulegały zmianom, a miano- 
wicie stosownie do intencyi rządu ówczesne- 
go przyszła w ten sposób do skutku tak 
ważna dla większej posiadłości w Czechach 
ustawa z r. 1878 i podobna ustawa w sejmie 
morawskim. Mniemam przeto, iż odparłem 
zarzut uczyniony wczoraj rządowi, skoro były 
już wypadki, że odpowiadające intencyom 
rządu wnioski podobne wychodziły z łona 
większości. 

Sądzę jednak, iż nie mogę poprzestać 
na tem oświadczeniu, lecz dodać mi jeszcze 
należy, że gdyby rząd miał o projekcie ni- 
niejszym wszystkie te wątpliwości, które prze- 
ciw niemu przywodzono, nie mógłby zajmo- 
wać względem niego stanowiska, o jakiem 
mówiłem. Rząd nie podziela tych wątpliwo- 
ści. (Oho! z lewicy). Mianowicie nie zdaje się 
rządowi, iżby wykraczał przeciw konserwa- 
tyzmowi, popierając podział wyborów w wię- 
kszej posiadłości. Konserwatyzm polega na 
tem, że posiadłość większa stanowi jedną 
klasę wyborców, nie zaś na tem, że wybór 
dzieje się w jednym czy w kilku oddziałach. 
Owszem sposób, w jaki wedle projektu ni- 
niejszego ma się dokonywać wyboru, o wiele 
więcej odpowiada przepisom teraźniejszej kon- 
stytucyi naszej. Konserwatywne interesa więc 
są zawarowane, gdy posiadłość większa sia- 
nowi jedną klasę wyborców. 

Nie jestem też tego zdania, iżby licz- 
ba posłów, przypadająca większej posiadłości 
ziemskiej w Czechach, była, jak wczoraj po- 
wiedziano, osobnym przywilejem, i to tylko 
przywilejem całości. Mniemam owszem, że 
twierdzeniem, jakoby to był osobny przywi- 
lej, złą wyświadcza się przysługę interesom 
konserwatywnym, a mianowicie interesom 
większej posiadłości w Czechach, do które- 
gokolwiek stronnictwa należeliby jej człon- 
kowie. Chociaż warunek tabularnej cechy po- 
siadłości ziemskiej ma swój początek w sto- 
sunkach, jakie dawniej w Czechach zacho- 
dziły, jestem. jednak przekonany, że klasę 
wyboreów większej posiadłości w latach 1861, 
1667 i 1873 utworzono, a względnie zacho- 
wano w myśl zasady reprezentacyi intere- 
sów, stanowiącej podstawę naszej konstytu- 
cyi, i że w myśl tejże zasady pomnożono 
jej liczbę posłów, a mianowicie, eo się ty- 
czy większej posiadłości w Czechach, z tego 
powodu, iż przeznaczoną jej liczbę po- 
słów uznano za słuszną ze względu na jej 
ważność ekonomiczną i społeczną, :a nie pod- 
wyższono w r. 1878 liczby posłów z 15 na 
23 gwoli dawnemu stanowi pańskiemu i ry- 
cerskiemu. 

Ale i twierdzenie, jakoby ta liczba po- 
słów dana była całości, nie wydaje mi się 
prawdziwem, bo o warunku takim nie ma w 
konstytucyi ani słowa, a zaprowadzenie tej 
klasy wyboreów i zawarte w ustawie zasa- 
dniczej z r. 1878 przeniesienie prawa wy- 
borczego przemawia owszem za cezemś wręcz 
przeciwnem. I czyż możnaby sobie wytłóma- 
czyć, dlaczego twierdzenia mniejszości mia- 
łyby stosować się tylko do większej posia- 
dłości w Czechach, a nie także w Galicyi? 
Sejm galicyjski przed r. 1848 mniej więcej 
tak samo był ukształtowany jak sejm czeski, 
a nie wahano się ułożyć ordynacyi wybor- 
czej tak, iż galicyjską kuryę większej posia- 
dłości podzielono na 20 okręgów wybor- 
czych. . 

Twierdzenie, jakoby projekt większości 
stanowił zmianę konstytucyi, uważam za od- 
parte jasnem brzmieniem $. 7go ustawy za- 
sadniczej. 

A teraz — aby najważniejszych tylko 
dotknąć się rzeczy — przechodzę do rozsze- 
rzenia prawa wyborczego na opłacających 5 
zł. podatków bezpośrednich. W tym wzglę- 
dzie mogę powtórzyć oświadczenie dane na 
wstępie przemówienia mojego, t. j. że rząd 
z radością wita to rozszerzenie prawa wy- 
borczego (brawo ! z prawicy), że jednak chwi- 
lowo przynajmniej nie zgadza się na wię- 
ksze jeszcze rezszerzenie go w myśl wnio- 
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(brawo! z prawicy), że przeto już wówczas 
można było je uwzględnić (brawo! brawo! 
z prawicy), lecz oświadczam otwarcie, żenie 
sprzeciwiam się tym zmianom. Ale w po- 
wiązaniu z innemi wnioskami mniejszości ko- 
misyjnej i bez zastosowania tych zmian do 
innych także mniejscowości, w których za- 
chodzą podobne stosunki (bardzo słusznie! 
z prawicy), nie mógłbym na nie się zgodzić. 
(Brawo! brawo! g prawicy). 

Nakoniec jedno jeszcze nadmienię, a 
mianowicie, że do zupełnej równości, co do 
podziału posłów na kraje wobec rozmaito- 
ści zachodzących stosunków nigdy się nie 
dojdzie i że przeto trzeba zadowolić się na 
usuwaniu zwolna jednej po drugiej niewła- 
ściwości, które okażą się nawięcej rażą- 
cemi. 

Z tych przeto uwag zalecam wys. 
Izbie przyjąć projekt większości komisyjnej 
za podstawę dyskusyi szczegółowej. (Huczne 
brawo i oklaski e prawicy). 


Po przemówieniu powyższem zabrało 
głos kilku jeszcze posłów, między nimi 
pierwszy pos. Lienbacher, którego mo- 
wa streszcza się jak następuje: Można było 
spodziewać się, żeęprojektowane rozszerze- 
nie prawa wyborczego na opłacających 5 zł, 
podatków znajdzie jednomyślne poparcie 
łzby, a szezególniej także chętne poparcie 
lewicy. Tymczasem lewica przyjęła je bardzo 
chłodno, a nadto otoczyła rozlicznemi wą- 
tpliwościami i zastrzeżeniami. Przedewszy- 
stkiem uczynił nam sprawozdawca mniejszo- 
ści komisyjnej pos. Herbst zarzut zbytniego 
przynaglania sprawy. W r. 1878 chodziło o 
zmianę ordynacyi wyborczej o wiele ważniej- 
szą od teraźniejszej; wówczas było inaczej. 
Pos. Herbst był sprawozdawcą, a podczas 
gdy dziś mówi o zbytniem przynaglaniu, 
wówczas nie znał miary w pospiechu. Na- 
wet sprawozdanie komisyi było wydruko- 
wane z zbytnim pospiechem; w samejże roz- 
prawie nad projektem nie było dyskusyi ani 
ogólnej ani szczegółowej; nie odczytywano 
nawet paragrafów. A dalej pos. Herbst ma 
śmiałość powiedzieć większości teraźniejszej, 
że rozszerzenia prawa wyborczego wcale 
nie bierze na seryo, że chodzi jej tylko o 
wniosek Zeithammera. Jest to zarzut równie 
nierozważny jak niesłuszny. Wniosek o roz- 
szerzenie prawa wyborczego złożyłem na 
stole prezydyalnym dnia 28 stycznia r. z., a 
więe wtedy, gdy o wniosku Zeithammera, 
podanym dnia 2g0 maja r. z., mowy jeszcze 
nie było; wniosek zaś mój zyskał wielką 
liczbę podpisów po prawej stronie Izby. Pos. 
Herbst mówi o niesprawiedliwości i nieró- 
wności dzisiejszej ordynacyi wyborczej wzglę- 
dem Wiednia i okolicy. Ale któż to stworzył 
dzisiejszą ordynacyą wyborczą? Czyż nie on 
i jego stronnictwo? Sa inne jeszcze krzy- 
wdy z teraźniejszej ordynacyi wyborczej, 
któreby naprawić trzeba; ale większość Izby 
musi ograniezyć się na tam, co zdziałać jest 
w jej możności; nie rozporządzając dwiema 
trzeciemi głosów, nie może więcej uczynić; 
eo niech i pos. Kronewetter uwzględni. Co 
się tyczy zarzutu, że projekt większości ko- 
misyjnej zawiera zmianę konstytucji, nie jest 
to właściwie zarzut, bo chodzi tu o ulepsze- 
nie, co do reszty zaś powołuje się mowcea 
na wywody prezesa gabinetu. Zarzut, że pro- 
jekt większości jest wypływem egoizmu stron- 
nictwa, bardzo jest dziwaczny. Dzienniki le- 
wicy ustawicznie powtarzają, że tylko lewi- 
ca ma po za sobą ludność; rozszerzenie pra- 
wa wyborczego powinnoby wyjść tylko lewi- 
cy na korzyść. Pos. Chlumecki zarzucił wezo- 
raj rządowi, że wśród burzy pędzi z wi- 
chrem bez steru. Ani burzy ani wichru nie 
czuć, ludność owszem cieszy się z tego, że 
rząd zdobył się na energiczne poparcie re- 
formy ordynacyi wyborczej. Niech rząd sta- 
nowczym krokiem dalej postępuje na tej dro- 
dze, a zjedna sobie wdzięczność ludów au- 
siryackich (Oklaski z prawicy). 

Pos. Wurmbrand: Nie będąc z za- 
sady przaciwnikiem systemu wyborczego , 
opartego na zasadzie reprezentacyi intere- 
sów, widzę w nim krzywdy i wadliwości 
czworakiego rodzaju: po pierwsze że liczba 
posłów jednej grupy interesów nie pozostaje 
w właściwym stosunku do drugiej; po dru- 
gie, że w samejże grupie liczba posłów nie- 
rowno jest podzielona; po trzecie, widzę błąd 
w objętości prawa wyborczego: po czwarte, 
w samym sposobie wybierania posłów. 
Z przyjemnością tedy widziałem idące w ro- 
si zeszłym z różnych stron Izby wnioski o 
reformę ordynacyi wyborczej. Projekty tak. 
większości jak mniejszości komisyjnej, o któ- 
rych dziś rozprawiamy, zawierają razem trzy 
zasady, na które się zgadzam. Z stanowiska. 


zasadniczego przeto mógłbym głosować za 
projektami i większości i mniejszości; z in- 
nego atoli stanowiska mógłhym głosować 
przeciw obu projektom. Oba bowiem są tak 
niedoskonałe, że pomnożyłyby tyłko nierów- 
ność i niesprawiedliwość dotychczasowej or- 
dynacyi wyborczej, gdyby weszły w wyko- 
nanie. Projekt mniejszości komisyjnej wy- 
daje mi się właściwszym jeszcze od projek- 
tu większości. Żąda on bowiem przyjęcia 
miejscowości w okolicy Wiednia do kuryi 
miejskiej i pomnożenia liczby posłów tak 
dla nich, jak dla samego Wiednia. Tego wy- 
maga też sprawiedliwość, ale przyznaję, że 
gdzieindziej także może zachodzić koniecz- 
ność podobnego pomnożenia posłów. Ubole- 
wam, że pan prezes gabinetu pomiędzy re- 
formami, które zapowiedział, nie wymienił 
zaprowadzenia wszędzie wyborów bezpośred- 
nich, że owszem wyraźnie sprzeciwia się 
zaprowadzeniu ich w kury, wiejskiej. Chege 
uczynić cokolwiek dla tej kuryi, właśnie trze- 
ba przedewszystkiem znieść wybory dwusta- 
pniowe. Czy do uchwalenia reformy w kuryi 
większej posiadłości w Czechach potrzeba 
dwu trzecich głosów, w to wchodzić nie bę- 
dę; cokolwiekbadź, rzecz nie wydaje mi się 
tak jasną, jak utrzymywał pan prezes gabi- 
nefu. Reforma ta ma na celu zapewnienie 
wam, panowie z prawicy, pięciu posłów 
z samej posiadłości fideikomisowej. Stwarza- 
cie przez to privilegium odiosum, a ponieważ 
liczba osób uczestniczących w wyborach 
w  kuryi większej posiadłości ciągle się 
zmniejsza, przeto dążycie do utworzenia gło- 
sów wirylnych i do doprowadzenia wyborów 
ad absurdum. Wyzyskując w ten sposób za- 
sadę aż do ostateczności, czynicie to jedynie 
w egoistycznym interesie stronnictwa, a ztąd 
nie powinniście powoływać się na sprawie- 
dliwość. Nazywacie się konserwatystami; 
dlaczeg ż tedy nie występujecie z żadnym 
projektem konserwatywnym? Dzisiejszy pro- 
jekt wasz jest konserwatywny tylko eo do 
wniosku Zeithammera, i to tylko o tyle, 
o ile tego wymaga wasz cel egoistyczny 
Druga część jego jest liberalna, i na tę my 
także się zgadzamy. Gdyby postępowanie 
wasze było nie egoistyczne, gdyby szlachta, 
co jest jej zadaniem. chciała ukrzepiać pań- 
stwo na zasadach rzeczywiscie konserwatyw- 
nych i rzeczywiście państwowych, nie od- 
mawialibyśmy jej naszej pomocy. (Brawo, 
brawo z lewicy.) 

Pos. Pflńgl rozwodzi się szczegółowo 
o potwornych rezultatach dotychczasowej or- 
dynacyi wyborczej w sejmie górno -austrya- 
ckim i radzi znieść prawo wyborcze Izb ban- 
dlowych, a posłów tej kuryi podzielić mię- 
dzy gminy przedmiejskie, w który to sposóh 
najskuteczniej zaradzonoby cząstce niespra- 
wiedliwości. (Oklaski z prawicy). 

Pos. Ld. Süss polemizuje przeciw hr. 
Taaffemu: Pan prezes gabinetu, chociaż in- 
nemi słowy, powiedział: nie jestem za pro- 
jektem mniejszości komisyjnej, bo gdybym 
był za nim, nie mógłbym być za projektem 
większości. (Wesołość na lewicy). Čo do po- 
mnożenia liczby posłów z Wiednia i okoli- 
cy, pan prezes gabinetu sprzeciwia się mu 
dla tego, że jest powiązane z innemi wnio- 
skami mniejszości; ale czyż rozszerzenie pra- 
wa wyborczego w projekcie większości nie 
jest także powiązane z całkiem inną refor- 
mą kuryi czeskiej posiadłości większej. ( We- 
sołość ma lewicy). Mowca w polemice z pos. 
Clamem wytyka reprezentantom większej po- 
siadłości, że nie zajmują w Izbie owego sta- 
nowiska pośredniego i pośredniezącego, któ- 
re sami sobie windykują. Omawiając reformę 
w kuryi większej posiadłości czeskiej, dowo- 
dzi, że kurya ta, oddając dobra w dzierża- 
wę, coraz więcej traci swoje znaczenie, a 
stosuje się to do posiadłości lideikomisowej 
w wyższym jeszcze stopniu niż do posiadło- 
ści alodyalnej. Ztąd zaś utworzenie z posia- 
złości fideikomisowej osobnego oddziału wy- 
borczego nie ma rzetelnej podstawy. Posia- 
dłość fideikomisowa zresztą ma swoją repre- 
zentacyę w Izbie wyższej; tam trzeba za- 
chować tę instytucyę historyczną, ale co do 
Izby poselskiej, ludność domaga się parlu- 
mentu ludowego. Posiadłość lideikomisowa 
w Czechach ma mieć pięciu posłów, a cyrkuł 
Leopoldstadt w Wiedniu (z którego mówca 
jest wybrany) ma jednego tylko posła, choć 
placi podatków 1,366.000 zł., czyli o wiele 
więcej niż cała owa posiadłość. Oto stosun- 
ki, jakie długo już ostać się nie mogą. Sto- 
lica państwa woła sprawiedliwości, żąda jej 
od tego areopagu milionów ludności, odwo- 
łuje się od uchwał większości komisyjnej do 
poczucia sprawiedliwości, które nosicie prze- 
cież w sercu. Jest to nieszczęście, że rząd 
nie pojmuje, co w tym Wiedniu posiada. Im- 
dność zaczyna porównywać nasz parlament 
z innemi. I czyż nie mieliśmy już raz wol- 
nej Izby ludowej? Czcigodna postać naszego 
prezesa jest odpowiedzią na to pytanie. 
(Huczne brawo z lewicy). Wołanie o wolną 
izbę ludowa będzie się powtarzało coraz 
głośniej, dopóki nie zbudzi się echo w wła- 
snym obozie waszym i nie zdmuchnie sztucz- 
nej rachuby waszej. (Huczne brawo 2 lewicy. 
Protesty z prawicy). Mowca wraca do wnio- 
sku mniejszości o pomnożenie liczby posłów 
z Wiednia i okolicy i oświadcza, że odrzu- 
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cenie tego wniosku będzie rzuceniem Wie- 
dniowi rękawicy. którą stolica będzie nmiała 
podjąć. (Huczne brawo z lewicy. Głosy z pra- 
wicy: My takže!) W walce tej nie będziemy 
sami, nie zabraknie nam przyjaciół, a oży- 
wiać nas będzie świadomość dobrej sprawy. 
Oby zwycięztwo rychło nam się dostało ku 
szezęściu tak ukochanej przez nas a tyle za- 
smuconej ojczyzny. (Reęsiste oklaski z lewicy). 

Pos. Rieger: Rażące niesprawiedliwo- 
ści ordynacyi wyborezej i skargi ludu cze- 
skiego na nie trwają już 20 lat. Go rok po- 
wtarzaliśmy nasze protesty, a gdzież byli ci 
mężowie, którzy dziś tak gorąco ujmują się 
za reformami i odwołują się do prawa? W par- 
lamentach zazwyczaj lewica jest powołana 
do rozszerzenia prawa wyborczego. U nas 
lewica z kwaśną miną patrzy na rozszerze- 
nie prawa wyborczego i rozmaitemi wnio- 
skami swemi usiłuje sprowadzić rzecz ad 
absurdum (Oho! z lewicy). Jest to fakt dla 
lewicy nieprzyjemny, że stronnictwo okrzy- 
czane jako reakcyjne, klerykalne, feudalne 
stawia wniosek liberalny (Smiechy na lewicy). 
Pos. Herbst wylicza szereg niesprawiedli- 
wości w ordynacyi wyborczej. Ale komaż to 
prawicie? Czyż lud czeski nie utyskuje na 
nie od lat 20tu? Czyż to my stworzyliśmy 
tę ordynacyę wyborczą? Głównie dwa zarzu- 
ty czynimy ordynacyi dotychczasowej. Jeden, 
że w niej stan Średni, burżoazya, zbyt jest 
uwzględniony. Odpowiadano nam, że tego 
wymaga wzgląd na przemysł. Ale na co tedy 
są wybory z Izb handlowych? Drugi zarzut 
jest ten, że ludność słowiańska w Czechach 
i na Morawie w sposób zbyt rażący jest po- 
krzywdzona. Za czasów „Sehmerlinga, gdy 
aspirowano jeszcze do zajęcia przeważnego 
stanowiska w Rzeszy niemieckiej, można to 
było pojąć; dziś atoli, po Sadowie i Sedanie, 
aspiracye takie byłyby niedorzecznością, 
zdradą stanu popełnioną na Austryi i na 
ludności niemieckiej; dziś trzeba zastosować 
ordynacye wyboreze do teraźniejszego pro- 
gramu monarchii, i nadać równe prawo 
wszystkim ludom. Oto program rządu teraź- 
niejszego, który też, spodziewam się, pod 
względem wyborów także przeprowadzi go 
konsekwentnie. Mowca przechodzi do obrony 
projektu większości komisyjnej, a broni go 
z tego stanowiska, że zawiera to, czego dziś 
dopiąć można. Wniosków mniejszości zasad- 
niczo nie zwalcza. Uznaje słuszność żadania 
co do pomnożenia liczby posłów z Wiednia, 
ale bez pomnożenia jej gdzieindziej także, 
byłby to przywilej. Lewica powołuje się na su- 
mę podatków opłacanych przez Wieden. Ależ 
tu są wszystkie banki; tu cała arystokracyu 
jest zniewołona okolicznościami przemiesz- 
kiwać; tn opłaca się nawet podatki od tych 
interesów bankowych, które gdzieindziej są 
zawierane. Niesłusznie więe jest brać za pod- 
stawę sumę podatków wiedeńskich. Pos. Süss 
przytoczył, że pewien cyrkuł wiedeński przy 
ogromnej sumie podatków ma jednego tylko po- 
sła. Takich przykładów nierówności jest bardzo 
wiele. Bo n. p. śródmieście wiedeńskie przy 
liczbie ludności 69.000 ma czterech posłów, 
a ja reprezentuję sam jeden 86.000 dusz z 
sumą podatków 1,600.000 zł.; poseł Hewera 
zaś reprezentuje 200.000 dnsz z sama po- 
datków 6,200.000 zł., co stanowi więcej niż 
cale królestwo Dalmacyi, które ma 9 posłów. 
Mowca raz jeszeze stwierdza, że zasadniczo 
nie sprzeciwia się projektowi mniejszości i 
innym jeszeze reformom, do których jednak 
potrzeba większości dwu trzecich głosów, i 
Że lewica na to tylko stawia swoje wnioski, 
aby nie dopuścić żadnej reformy (Oklaski z 
prawicy). 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Oznaki przesilenia we Fraucyi.) 
„Według wiadomości z Paryża, które 
mówią o starciach pomiędzy większością Izby 
a gabinetem, zanosić się ma na to, że ga- 
binet Freycineta, czynny dopiero od ośmiu 
tygodni, kto wie, czy nie będzie zniewolony 
powtórzyć słów Gambetty, iż z dzisiejszą 
Izbą deputowanych niepodobna jest rządzić. 
Do przesilenia stanowezego mogłoby przyjść, 
gdyby lzba odrzuciła program obecnego mi- 
nistra finansów, oraz gdyby cały gabinet so- 
lidaryzował się z tym programem i od przy- 
jęcia go uczynił zawisłem dalsze pozostanie 
u steru. Dotychczas, według opinii nietylko 
gambettystowskich, ale i innych organów, u- 
trzymywał się nowy gabinet tylko zbyte- 
canem tolerowaniem zachcianek Izby. Ale u- 
stępstwa gabinetu były łatwe do wytłóma- 
czenia, nie chodziło bowiem o kwestye za- 
sadnieze. W sprawach polityki zagranicznej 
zgodny był rząd z Izbą, która pragnęła na- 
dewszystko pokoju, a skoro i Ewestya tune- 
tańska przestała jątrzyć umysły, rząd zaś zga- 
dzał się prawie w milczeniu na rozliczne re- 
formy i projekta, dyskutowane w lzbie na 
podstawie wniosków samoistnych, nie przy- 
chodziło zatem do zatargu. Przewidywany 
on jest natomiast w kwestyi finansowej. 
Koła parlamentarne zajęte są nader ży- 

wo, gorączkowo prawie od tygodnia kwestyą 
wybrania komisyi budżetowej, która się ma 
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ukonstytuować dnia 21 b. m. Wiadomo, że 
komisya te zajmuje zawsze wyjątkowe nie- 
mal stanowisko w lzbie franeuskiej i wy- 
wiera wpływ przewaźny na rozwój spraw pu- 
blicznych. Z tą przewagą liczyć się musi 
każdy gabinet. Dość przypomnieć okresy, w 
których Gambetta jako przewodniczący ko- 
misyi bndżetowej bywał najczęściej panem 
sytuacyi. Dziś skład tej komisyi mieć może 
jeszcze większe znaczenie, ponieważ prze- 
dłożony jej będzie budżet nadzwyczajny, za- 
wierający finansowe projekta Saya, który so- 
bie postawił zadanie, by z pominięciem bez- 
pośredniej pożyczki pokryć deficyt, a jedno- 
cześnie mieć możność prowadzenia dalej ro- 
bót publicznych, zakreślonych planem prezesa 
ministrów Freycineta. 

Z powodu kilka artykułów polemicznych 
przeciw projektowi Saya. podanych w orga- 
nach Gambetty, powstała pogłoska, że były 
prezes gabinetu będzie się starał wprowa- 
dzić swoich przyjaciół do komisyi budżeto- 
wej, by zostać przewodniczącym. Ale naj- 
świeższy artykuł Republigue Française daje 
do zrozumienia, że gambettyści poczytują 
za rzecz niemożliwą porozumienie z obecną 
większością Izby, że starają się owszem zdy- 
skredytować ją w oczach kraju i sądzą, że inne- 
go rodzaju zmiany oddadzą władzę w ich ręce. 
Artykuł, o którym mówimy, skierowany jest 
bezpośrednio przeciw Izbie, nie przeciw ga- 
binetowi, i twierdzi między innemi zgodnie z 6- 
pinia innych dzienników, że większość Izby 
paraliżuje czynności rządu. Oto w głównym 
zarysie treść artykułu Republique Fran- 
çaise : 

„Ludzie, którzy dopomogli do objęcia 
steru obeenemu rządowi, głoszą z osobliwszem 
upodobaniem, jakoby rząd obecny, istniejący 
od ośmiu tygodni, był rządem wolności. Mo- 
głoby. się zduwać, iż obywatele francuzcy 
byli około Nowego roku niewolnikami, drżą- 
cymi przed groźbami jakiegoś despoty, i ja- 
koby w dniu 26 stycznia obalono nietylko 
ministerstwo, ale zdobyto zarazem jakąś Ba- 
stylię. Nie chcemy bynajmniej twierdzić, że- 
by nikt w dniu 26 stycznia nie zdobył wol- 
ności, bo jakkolwiek obywatele nie nie zy- 
skali i Izba także nie, ale zyskali na tem 
deputowani. Aż do owego okresu posiadali 
ministrowie program, przywiązywali swoją 
egzystencję do zwycięztwa pewnych idei i 
oświadczali głośno, że jeżeliby Izba nie po- 
dzielała ich zapatrywań, to ustąpią. Taka 
groźba, zawieszona ciągle nad głowami de- 
putowanych, stanowiła zawsze silną tamę. 
Dopóki ministrom nie dawano demisyi, do- 
póty trzeb: się było z uimi liczyć i pozwa- 
lać im działać jako szefom większości. Nie 
można byla przeciw nim głosować beg wy- 
wołania jednego z tych przesileń gabineto- 
wych. które kraj niemile zawsze dotykają. 
Wisiała zatem groza narażenia się na odpo- 
wiedzialność niemiłą. Nie było tej wolności. 
Ale od kilku tygodni zmieniło się wszystko. 
Tamto było w istocie systemem parlamen- 
tarnyro. Teraz inaugurowano nowy, niepra 
ktykowany dotąd w całym świecie system. 
Nowy ten system nazywany wolnomyślnym, po- 
lega na tem, iż zapewnia absolutną niezale- 
Żność deputowanym, a ministrowie nie są 
czynnikami politycznymi. Są może bardzo 
zręcznymi administratorami, ale już nie mę- 
żumi stanu. Program ich zasadza się na nie- 
ustannej pobłażliwości wobec Izby, a nawet 
wobec najekseentryczniejszych deputowanych. 
Każdy przychodzi z nowym wnioskiem i to- 
czy się najswobodniejsza dyskusya, gdyż ka- 
żdy wie, że los gabinetu nie może być za- 
leżnym od tego. Gabinet jest zanadto roz- 
tropnym, żeby chcieć wtrącać kraj przez u- 
stąpienie w nowe przesilenia. a deputowani, 
również obawiający się przesileń, wygłaszają 
ciągle zaiste całkiem nowy aksyomał, iż 
głosowania ich nie powinny mieć wpływu 
na los obecnego gabinetu. Jest to nader wy- 
godne. Deputowani są tedy zupełnie swobo- 
dni. Mogą puszczać wodze osobistym za- 
chciankom. dyskutować nieohmyślane weale 
wnioski, a najpilmiejsze reformy odsyłać ko- 
misyom akademieznym. Rozprawy tych ko- 
misyj nie będą miały żadnych następstw iw 
niczem nie krępują odrowiedzialności. Nazy- 
wa się fo wolnością i Izba używa, tej wol- 
ności. Jedno tylko ją niepokoi, a mianowicie, 
czy przyjawiele nasi nie spiskują potajemnie, 
ażeby znowu dojść do steru I zakuć w łań- 
cuchy deputowanych. k 

„Bądźcie spokojni —- konczy organ 
Gambetty — bądźcie zupełnie spokojni wiel- 
cy mężowie wyborów departamentowych. Ta- 
kiej ery wolności nie chcielibyśmy za nie 
w świecie ukrócać dopóty, dopóki kraj nie 
przesyci się nią. Wasze chwalebne wyzwole- 
nie musi przedtem wydać owoce, któreście 
obiecywali. Skoro wasi przywódzey uchyla 
się od odpowiedzialności, odpowiedziałni bę- 
dziecie zbiorowo. Wobec kraju jesteście od- 
powiedzialni za sytuacyę, którą zgotowaliście 
Izbie a jednocześnie i gabinetowi, którego 
czynności sparaliżowaliście stanowczo. Ponie- 
waż zawiesiliście rząd parlamentarny, cięży 
na was obowiązek zastąpić go, bo kraj nie 
elce i nie może zostawać bez kierownika. 
Obecnie więc, czy chcecie, czy nie, do was 
należy dać tę dyrektywę. Oczekujemy was, 
panowie, przy praey.* 


KRÓNIKA 


(=) Major Józef Zaleski z 7 pułku 
ułanów otrzymał krzyż oficerski królewskiego 
włoskiego orderu Corona d'Italia i krzyż ko- 
mandorski królewskiego serbskiego orderu Ta- 
kowa. 


(—) Stypendyum  Grałęzowskiego. 
Komitet wykonawczy fundacji stypendyjnej ś. p. 
dr. Gałęzowskiego imienia Sniadeckich podaje 
do wiadomości. iż stypendynm w ilości 5.000 
franków przyznane będzie na ten rok kandyda- 
towi pracującemu w zakresie nauk humanisty- 
cznych pod następującemi warunkami: 1. Kan- 
dydat, jeśli już nie jest w którymkolwiek uni- 
wersytecie krajowym albo zagranicznym asy- 
stentem lub docentem, winien przynajmniej po- 
siadać wyższy stopień naukowy i w każdym 
razie być biegłym w języku polskim. 2. Sty- 
pendyum wypłacane będzie z góry w dwóch 
ratach półrocznych, na co przed każdem półro- 
czem otrzyma stypendysta od komitetu asygna- 
cyę. 3. Ubiegający się o stypendyum winien za- 
łączyć do podania plan, według którego studya. 
swoje odbywać zamierza. 4. Przy końeu półro- 
cza obowiązany jest złożyć sprawę z swoich 
naukowych zajęć, i usilność swoją udowodnić 
poświadczeniem, tak profesorów, z których wy- 
kładu korzystał, jak przełożonych archiwów lub 
bibliotek, lub wreszcie w miarę możności nade- 
słaniem prae dokonanych w obranym przez sie- 
bie naukowym zakresie. 5. Od dopełnienia po- 
wyższego warunku, lub w razie przeciwnym 
ndowodnienia rzeczywistej do tego przeszkody, 
zależeć będzie wypłata drugiej raty stypendyj- 
nej. 6. Wreszcie stypendysta złoży komitetowi 
na pismie honorowe przyrzeczenie, że gdyby 
przypadkiem przyszło mu zająć miejsce w uni- 
wersytecie niekrajowym i niepolskim ,* z za- 
kładami krajowemi, a mianowicie z Akademią 
umiejętności utrzymywać będzie stosunek nau- 
kowy i pracami swemi zasilać piśmiennietwo 
polskie. 7. Podania nadesłane być winny do 
biura Akademii umiejętności najdalej po dzień 
ostatni kwietnia r. b. 


() Wezorajszy odezy t Deotymy zgro- 
madził nadzwyczaj liczną i bardzo dystyngo- 
waną publiczność, która nader sympatycznie 
przyjęła odczytane przez autorkę ustępy dra- 
matycznego poematu Wanda. 


(—) Na raucie dla Deotymy, który 
dziś urządza Koło literackie, kapela pułku Gon- 
drecourt pod dyrekcyą kapelmistrza Hopfa grać 
będzie utwory koncertowe a chór męzki lwowski 
odspiewa stosowną kantate. Na gospodynie uproż 
szone zostały panie: Amborska, Aszpergerewa, 
Buczyńska, księżna Florentyna Czartoryska, hra- 
bina Włodz. Dzieduszycka, Helena Dębicka, hr. 
Golejewska, Goldmanowa, Gubrynowiczowa, hr 
Komorowska, Małecka, Miłaszewska, Sawicka, 
Sawczyńska, Woleńska i Alfredowa Zgórska. 
Czynność gospodarzy objęli panowie; Pan Mar- 
szałek krajowy dr. Zyblikiewicz, Amborski Jan, 
Bełza Władysław, hr. Drohojowski Józef, książę 
Czartoryski Roman, dr. Goldman. Gubrynowicz 
Władysław, dr. Hirschberg Aleksander, dr. Ku- 
bala Ludwik, Milowicz Włodzimierz, dr. Małe- 
cki Antoni, dr. Roszkowski Gustaw, Sawicki 
Michał, dr. Ochorowicz Julian, Wybranowski 
Leoncyusz. 


(—) Dochód czysty z przedstawień a- 
matorskich urządzonych pod protektoratem Pani 
Namiestnikowej wynosi przeszło 1100 zł. 


— W teatrze hr. Skarbka pojutrze, we 
czwartek, przedstawiony będzie na dochód pani 
Teofili Nowakowskiej oddawna niegrany dramat 
A. Dumasa Katarzyna Howard. 


(m) W lwowskim sądzie kryminalnym 
rozpoczęła się wczoraj nowa kadencya roków 
przysięgłych, która nie obfituje wcale w roz- 
prawy ważniejsze. Prawdopodobnie sędziowie 
przysięgli w pięciu dniach załatwią cały mate- 
ryał przygotowany, jest bowiem do osądzenia 
tylko pięć spraw. Na początku wczorajszej roz- 
prawy, w której jako oskarżony o podpalenie 
występował niejaki Jan Glanz, zaszedł cieka- 
wy epizod. Po wylosowaniu sędziów, gdy prze- 
wodniczący radca p. Lewicki przystąpił do o- 
debrania od nich przysięgi, oświadczył przysię- 
gły p. Emil Piek, kupiec, że słów roty: „Tak 
mi Panie Boże dopomóż*, powtórzyć nie może 
z wiary i przekonania. Na przedstawienie rad- 
ey p. Lewickiego odpowiedział p. Pick, że uro- 
dził się z rodziców wyznania mojżeszowego, ałe 
bez przyjęcia chrztu św. wychował się u swego 
krewnego na Węgrzech w religii protestanekiej, 
poczem stał się bezwyznaniowym i że końco- 
we słowa roty, które każdy przysięgły z oso- 
bna powtórzyć musi, nie mają dla niego zna- 
czenia. Ustawa nasza o odbieraniu przysięgi 
od świadków powiada, że świadków bez- 
wyznaniowych zaprzysięgać należy w tej reli- 
gii, jaką wyznawali przed przejściem na bez- 
wyżnaniowość, W tutejszym sądzie było już kil- 
ka takich przykładów , ale dotychczas nie bylo 
wypadku, aby sędzia przysięgły odmówił po- 
wtórzenia słów końcowych roty. Ostatecznie 
po przedstawieniu skutków prawnych, jakie 
spotkać muszą przysięgłego, wzbraniającego się 
złożyć przysięgę, powtórzył p. Pick słowa: 
„Tak mi Panie Boże dopomód* i na tem skoń- 


czył się cały epizod. Rozprawa zakończyła się 
uwolnieniem Glanza od o skarżenia. 
* zapiski poli yjne. Skradziono panu 
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dwójnej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem War- 
tości 83 zł. 

y zmarli w ostatnich dniach: Dnia 17 
b. m., jak nam donoszą z Gwoźdzca na Poku- 
ciu, zakończył w kwiecie wieku życie Marceli 
Jasiński, syn powszechnie szanowanego posła ko- 
łomyjskiego, gorliwy uczestnik w każdej dla kraju 
pożytecznej pracy; W Londynie umarł w 52 roku 
życia szef słynnej firmy bankowej Ludwik Cohen ; 
w Filadelfii, podczas wycieczki zaatlantyckiej, lord 
Jerzy Montaian, brat księżnej Manchester ; w Flo- 
rencyi profesor Giuseppe Tigri, autor kilku dzieł 
uczonych; w Paryżu komedyopisarz Edouard 
Foussier; w Londynie wdowa po słynnym po- 
wieściopisarzu, mowcy i statyście angielskim, 
pani Lytton Bulwer, w 79 roku życia; w Tei- 
gumouth admirał angielski James Anderson, 
przeżywszy lat 85. 

— Wypadek na kolci warszawsko- 
wiedeńskiej między stacyami Łowiczem a Skier- 
niewicami miał większe nierównie rozmiary, 
niż w pierwszej chwili doniesiono. Pociąg towa 
rowy, który się wykoleił, ciągniony był dwiema 
lokomotywami. a naładowany głównie trzodą 
chlewna i żytem. Następstwem wypadku było 
uszkodzenie jedenastu wagonów i obu lokomo- 
tyw, dwaj ludzie pilnujący trzody zostali lekko 
stłuczeni, z trzody zaś wiele sztuk zginęło na 
miejscu, wiele zaś było tak pokaleczonych, że 
trzeba je było dobić. Straty są bardzo znaczne, 
konifinikacya przerwana. Powodem wykolejenia 
była podobno zamieć piasczysta, sprowadzona 
suszą i silnemi wiatrami. 

— Tuanciem św. Gotarda przewiezio- 
no w miesiącu lutym z Góschenen do Airolo 
4.800 podróżnych. Dochód na tej przestrzeni 
wynosił w tym miesiącu 18.300 franków, czyli 
o 3.000 franków więcej niż w styczniu. 

—- Bardzo znaczna kradzież popel- 
niona została w nocy na 123 b. m. w Ham- 
burgu. Złoczyńcy, włamawszy się nocą do mie- 
szkania zamożnej wdowy Jessurun, rozbili kre- 
dens i zabrałi złożone w nim srebra, rozmaite 
kosztowności i gotówkę, ogólnej wartości 150.000 
mark. Same brylanty i zegarki pani Jessurun 
oceniono na 80.000 wark. Dotychczas nawet 
śladu złodziei nie wyśledzono. 

— Polowanie na łabędzie. Podobnie 
jak myśliwi tutejsi z pierwszą wiosną wycho- 
dzą na sřonki, w okolicach nad morzem Balty- 
ckiem i Północnem myśliwi o tej porze polują 
na ciągnące łabędzie. Polowanie na te wspa- 
niałe ptaki rozpoczęło się już w tych dniach 
na półwyspie Sambińskim (Sznłand) Całe rze- 
sze myśliwyeh -- opowiada G. Tor. — z Kró- 
lewca, z okolicy Pilawy i Fiszhuzów podążyły 

(mad morze, ażeby ezatować na srebropióre te 
ptaki, które bardzo trndno podejść. Na targu 
w Królewen sprzedano w tych dniach cztery 
dzikie łabędzie, zastrzelone przez rybaków z Wę- 
git na zatoce. 

Ważny wynalazek znalazł już za- 
stosowanie w teatrze w Ravennie. Jest to me- 
chanizm pomysłu pewnego księdza, nazwiskiem 
Don Ravaglia, przy pomocy którego moma 
wszystkie drzwi w uajwiększym nawet gmachu 
otworzyć naraz. za pociśnięcieni sprężyny. Gmi- 
na miasta Ravenny poleca ten wynalazek wszyst- 
kim teatrom, zapewniając, że mechanizm księ- 
dza Ravaglia funkcyonuje z największą dokla- 
dnością. 

— Żywa laleczka. Przedsiębiorca ber- 
lińskiego Panopticum posiada obo nie prawdzi- 
wy skarb w osobie, albo raczej w osóbee dzie- 
więcioletniej karlicy „księżniczki Pauliny“, która 
stała się w krótkim czasie nlubienicą, cackiem 
publiczności berlińskiej. a zwłaszcza dzieci, isto- 
tnie bowiem stworzeńko to robi wrażenie Żywej 
lalki. W tych dniach profesor Virchow badał 
naukowo kaprys natury w postaci tego dzie- 
cka. Przekonał się przedewszystkiem, Że żywa 
laleczka jak na swój wiek jest bardzo rozwi- 
nięta umysłowo i posiada bardzo żywy tempe- 
rament. Liczne podróże, jakie już odbyła, przy- 
czyniły się bez wątpienia niemało do jej weze- 
snej dojrzałości umysłowej. Księżniczka Paulina 
usłyszawszy, że profesor będzie ją mierzył, ucie- 
szyła się tem bardzo i klaszcząc w drobniutkie 
rączki podbiegla do Virchowa z okrzykiem: 
„mierzyć! mierzyć!” Pokazało się, że długość 
stopy żywej laleczki wynosi 78 milimetrów, 
długość dłoni 63. obwód głowy 363. dlugość 
głowy 134 a szerokość 107 mm.; dalej obwód 
ręki w ramieniu 60 mm, a wysokość całej 
osóbki 538 mm., czyli mało więcej nad pół 
metra. Żywa laleczka nie waży nawet ośmiu 
funtów. 

— 0 pożarze teatru operetkowego w 
Petersburgu, zwanego zimowym tentrem Livadia, 
znajdujemy w dziennikach ostatnich następujące 
depesze: Petersburg, 18 marca, godz. 10 wie- 
czór. Od godziny teatr Livadia cały stoi w 
płomieniach. Ogień wszczął się w garderobie 
podczas przedstawienia. Aktorowie ledwie z ży- 
ciem ujść zdołali. O nieszczęśliwych wypadkach 
nie dotąd niewiadomo. — Petersburg. 19 mar- 
ca. Pożar w teatrze operetkowym, który zbudo- 
wany był z drzewa caly, wszczął się o godzi- 
nie 9 podezas przedstawienia Perikoti. Sala te- 


atralna była mniej więcej w połowie za- 
jęta przez widzów, a przedstawienie zaczą- 
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ło się o godzinie Śmej. Publiczność usły- 
szawszy krzyk „gore* zaczęła tłumnie cisnąć i 
się ku drzwiom, co trwało parę minut. Kilka 
pań omdlało, ale służba wyniosła je z gmachu. 
Większa część osób, które były w teatrze, u-i 
traciła wierzehnie swe suknie. Ogień powstał | 


w garderobie damskiej, położonej tuż koło osta- | wjierskie po B0=5% zł, 
tuiej loży po lewej stronie; jak się zdaje, od lepszy po 57 zł. 50 ct. do 60 zł.; 
> t. „A. ; 


płomienia gazowego zajęła się ścianka drewnia- | 
na. Aktorowie wszyscy uszli z życiem, lecz gar- | 
deroba cala i dekoracye spalitj się ze szczętem. 
W niespełna kwadrans cały gmach przy sil- 
nym wietrze stał w ogniu. Straż pożarna mo- | 
gła już tylko pracować nad zlokalizowaniem 0- 
gnia. Pokazało się, że w teatrze tym, mimo 
rozmaitych inspekcji i komisyj zarządzonych w 
ostatnich czasach dla sprawdzenia, czy na wy- 
podek pożaru zapewniono publiczności znpełne 
bezpieczeństwo, nie było wody w hydrantach, 
że drzwi były zamknięte, a okna nie dały się 
otworzyć! Około godziny il w nocy płomienie 
doszły aż do gruntu. Ze nie było katastrofy po- 
dobnej, jak w Rimgieatrze, przypisują to jedy- 
nie okoliczności, iż pożar wybuchł w górnych 
lokalnościach. Teatr ubezpieczony był na 60,000 
rubli. 


| 
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KOSPODARĘTWO I HANDEL 


Rush aa kolejach galicyjskich 
był w ubiegłym tygodniu (od 4 do 11 mar- 
ca) mniejszy w porównaniu z wynikiem za- 
przeszłego tygodnia. Usposobienie w handlu 
niezmienne. eny zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następujące: płacono za 
200 kilo. pszenicy 9725 zł, do 10:75 zł., żyta 
6— zł, do 715 zł. jeczmienia 5'28 zł., do 
7-25 zł., owsa 550 zł., do 6'25 zl., hreczki 
650 zł, do 7— zł, kakurudzy 625 zł. do 
7:60 zł., grochu ku. teunego T-- zł., do 9— 
zł., grochu pastewnego 5.50 zt., do 650 zł., 
soczewicy 15— zt, do 17— zł., fasoli 8— 
yl.. do lk zl.. bobiku 625 zł., do 650 zł, 
wyki 6:— zł., do 7— zł.. kauiezyny 25— 
zł., do 656— zł., tymotki 32— zd., do 30— 
zł., unyżu rossyjskiego 25— zł, do 2% — zł, 
anyżu płaskiego 24— zl., du 31— zł , kminku 

zł.. do 28.— uł. rzepaku zimowego 
12:25 zł, do 1275 zł, rzepaku letniego 1075 
zł, do 1125 z}, rzepikn zimowego 10°75 zł.. 
do 11*.5 zl.. rzepiku letniego 1075 zł., do 
11 zi, lnianki 1025 zł. do 1125 zł., 
nasienia lnianego 1075 zł, do Li — zł., 
nasienia komopuego 950 zł, do 10-— zł, 
chmielu 105 zł. do 110 zł, nafty zwykłej 


I4 "do 15 = a. ity ss0nowej 15- zł 
ło 19— zl, za 10 "0 liirostopn: spirytusu 
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setoówego płaconu 3126 zł, do BLTS zł. — 
Ruch towarowy ns kolei Karola-Lud- 
wika wynosił w ubiegłym tygodnia wiącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
16,994 800 kilogramów i 6.074 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu skladały się: zboża 
różnego rodzaju okolo 6.058,800. maki I wy- 
ruhów mącznych około 457.100. nesion olej- 
nych około 282.700, drzewa budulcowego i 
opałow około 566.400, uaity i wosku ziem- 
nego około 46.900, jaj około 377.100, Inu 
i przędziwa około 27,400. spirytusu okoła 
82,100. soli okolo 181,500 i węgli kamien- 
nych około 768,900 kiugrunów, u resztę 
złożyły się rożne towary, tudzież 56 sztuk 
wołów, 5.988 sztuk nierogicizny i 44 sztuk 
koni. — Buch towarowy ma kolei Lwow ske- 
Czerniowieckiej wynosi} w ubiegłym 
tygedniu ogółem 5,008 000 kilogramów Í 
4,520 sztuk bydła. z czego, przypada na 
ruch ku Zachodowi 3,617,000 kilogramów , 
tudzież 260 sztuk bydła regatego. 4,256 
sztuk nierogaciany i 4 satuz różnego bydła ; 
zaś ku Wsehodewi 1,891,000 kilogramów. 
Transporty sklzdały się: ze zboża różnego 


rodzein 980.000. mąki i wyrobów mącznych 
x 1 


łowego i desek 2.100.000. kamieni 179.00. 
węgli Famiennych 80,000 i wapna 35,000 
kilogramów. Na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
Arcyksiecia Albrechta wynosił w ubie- 
giym tygodniu włącznie Z transportem prze- 
WOZOWYID iz dowiezionemi przez imie koleje 
towarzini ogółem 1,524,659 kilogramów i 73 
sztuk bydła Transporty składały się ze aho- 
ja różnego rodzaju 129.554. mąki i wyrobów 
mgeznych 99,880. nasion olejnych 1,697, 
drzewa bndnicowego i opałowego 852.200, 
nafty i wosku ziemnego 80.800, jid 11,880. 
soli 46,930, mięsa 1.220. wapna 3.280 skór 
5,490. żelaza 1,420 i zapałek 2.586 1.600 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to- 
wary, tudzież 5 sztuk wełów i 68 sztuk nie- 
rogacizny. 


Wiedeń. 20go marca. (Telegram 
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Gazety Lwowskiej.) Na targ dzisiejszy | 


bydła rzeźnego spędzono ogółem 2.728 
sztuk wołów, między temi 365 gali- 
cyjskich, 1.530 węgierskich, 833 


| 

260.000. spirytusu 75,000, produktów zwie- 
rzęcych 187,000, drzewa budulcowego, opa- 
| 

| Z 

Sped był o 327 sztuk 


| niemieckich. 
imniejszy niż w zeszłym 


tygodniu. | 


Obrót ożywiony. Ceny towaru prze- | 
dniego podniosły się o 1 zł. 25 ct, 
towaru zaś średniego o 50 ct. Wszyst- 
ko sprzedano. Galicyjskie woły 
płacono po 53 — 57 zł. 50 ct., wẹ- 
towar naj- 


niemieckie po 52 do 59 zł.; wyjątko- 
wo po 60 zł. 50 ct., krowy po 48 zł. 
50 et. do 53 zł; buhaje po 47 do 51 
zł. 50 ct. za 100 kilo m. w. 


- OSTATNIA POCZTA 


Według dziennika urzędowego serbskie- 
go Najj. Pan przesłałał następną 
odpowiedź na telegram króla Mila- 
na, dziękujący za uznanie królestwa serb- 
skiego: „Dziękując Waszej Król. Mości za 
przyjaźne uczucia, wypowiedziane w wczoraj- 
szym telegramie, pospieszam ze złożeniem 
Moich najserdeczniejszych życzeń i wynurze- 
niem żywego współudziału w radośnym wy- 
padku, jaki dokonał się w Serbii. Zyczę W. król. 
Mości z całego serca wszelkiej pomyślności 
i powodzenia ludowi, zostającemu jod ber- 
łem W. kr. Mości, a zarazem oświadczam, 
że miło Mi będzie widzieć, że węzły przyja- 
jni łączące oba sąsiednie państwa, coraz bar- 
dziej się ścieśniają.* 


Na wczerajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych, dep. Tauche i towarzysze 
interpelowali ministra handlu, dlaczego w 
przedmiotach obrad ankiety taryfowej , %wo- 
łanej na 27 marca, nie umieszczono grupy 
dla bydła rzeźnego. a zarazem w jaki spo- 
sób p. minister zamierza zaradzić skargom 
hodowców bydła nu drogi i utrudniony tran- 
sport. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszego 
ciagu rozpraw nad reformą wyborczą, 
przyczem mowca generalny lewicy Sturm 
oświadezył , iż projekt reformy wyborezej po- 
wzięty został w myśli stronniczej i celem 
utrzymania stronnictwa wiernokonstj tneyjne- 
go w mniejszości przez podział większej wla- 
sności i przez odebranie kilku mandatów li- 
berulnym Niemcom. 

Ò wyniku glosowania nad wnioskami 
mniejszości i większości podaje bliższe szeze- 


, 


r 
góły dzisiejszy telegram wiedeński. 


Komisya finansowa lzby pa- 
nów rozpoczęła wczoraj obrady nad budże- 
tem, który w przyszłym tygodniu stanie na 
porządku dziennym pelnej Izby. O programie 
prac Izby wyższej donoszą dzienniki, że w 
dn. 27 b. m. zostana załatwione: budżet, u- 
stawa o pokryciu nadzwyczajnych wydatków 
i clo od nafty. Obrady nad nstawą wojsko- 
wą nastąpią dopiero po załatwienia tego 
przedmiotu w parlamencie węgierskim. 


Komisya przemysłowa ukończyła 
już dyskusrę generalną nad stowarzyszenia- 
mi i postanowiła przysląpić do rozpraw 
szezegółowych. 


„Onegdaj przybylo do Wiednia w po- 
wrocie z Carogrodn poselstwo niem jie- 
ckie pod przewodnietwem ks. Radziwiłła. 
ai to miało wczoraj udać się do Ber- 
ina. 


| W części nakładu zamieściliśmy wezo- 
aj raport urzędowy generała Fili- 
powicza o położeniu w Krywoszy i Her- 
tegowinie. Generał donosi pod d. 19 b. m. 
po południu. że od d. II b. m. nie było w 
Krywoszy potyczek. Powstańcy snują się po- 
jedynezo po terenie, dającym dobrą osłonę, 
napadają pojedynczych żołnierzy, a uciekaja 
przed oddziałami patrolującemi. Wojska w 
Krywoszy obwarowały zajęte pozycye, o ile 
to można było pospiesznie uczynić, W Her- 
cegowinie krążą większe i mniejsze oddzia- 
ły.powstańców i napadają kolumny liweran- 
tów prywatnych z jucznem bydłem. Na dro- 
dze między Nevesiuią a Guckiem powstańcy 
zniszczyli SKomunikacyę telegraficzną. Pod 
Dubrieą i Kamenem zrabowali bydło. Patro- 


lowanie ło się bezskutecznem, ponieważ 
powstańcy zmeustannie zmieniają swe leże, 


albo r-zpraszają się. Po obu stronach drogi 
z Blagaj do-Mevesinie i Gacka posterunki 
wojskowe wzmocniono. 

Komenda 19 dywizyi piechoty donosi 
dn. 10 b. m, iż porueznik Martinu z IL 
pułku piechoty, dowodzący oddziałem woj- 
ska, który asystuje żandarmerył w Dersta- 
niku na północ od Stolacza, dowiedział się 
d. 17 b. m. rano, że powstańcy pod Bracici 
rabują trzodę owiec. W skutek tego poru- 
cznik wyruszył % oddziałem złożonym z 26 
szeregowców, 4 żandarmów i 2 pandnrów 
ku Bracici, gdzie spotkał około 250 powstan- ' 


ców, którzy po dłuższej potyczce cofnęli się 
ku Sreznicy. Z wojska zginął szeregowiec 
Antoni Holmann, a szeregowiec Jakób Dłuhy 
jest lekko ranny. Obaj są z 11 pułku pie- 
choty. Powstańcy stracili 2 zabitych, między 
nimi dowódeę swego Suiieza, trzech ciężko i 
kilkn lekko ranbych. 


Do. Sł. James Gazette donoszą z Ko- 
penhagi, że rząd rossyjski powziął przeka- 
nanie, iż nihiliści postanowili za- 
niecchać morderstw politycznych i 
że skutkiem tego ma nastąpić ułaskawienie 
niektórych deportowanych politycznych prze- 
stępców. oraz skazanych na śmierć w ostat- 
nim procesie. Wiadomość tę, jak większą część 
doniesień dzienników angielskich z Rossgi, 
przyjąć można jedynie z zastrzeżeniem, zwła- 
szeza że o ułaskawieniu skazanych w ostat- 
nim procesie nie może być mowa, dopoki 
wyrok, który na nich zapadł, nie stanie się 
prawomocnym. 


Izba niższa duńska odrzuciła zno- 
wu wszystkie kredyta zażadane przez gabi- 
net Estrupa. Po czterokrotnem rozwiązaniu 
Izby i siedmioletniej walce parlamentarnej nie 
ma zatem nadziei, ażeby przyszło do porozu- 
mienia pomiędzy dwiema Izbami. Wedłng 
dzienników jedynym środkiem zbliżającym 
porozumienie byłoby ustąpienie gab. ~ i 


Izba francuska dzisiaj miala przy- 
stapić do wyboru komisyi budżetowej, jed- 
nakże jak donosi poniżej zamieszczony te- 
legram, wybór odroczony zostať do czwartku. 
Wybór ten zadecyduje o przyszłych losach 
gabinetu Freycineta, zwlaszcza jeżeli gabi- 
netowi nie powiedzie się skłonić Izby, aże- 
by sprawę układu z kolejami żelaznemi, za- 
wartego przez ministra skarbu Leona Saya, 
traktowała oddzielnie od budżetu. Treść te- 
go układu, zawartego w celu uniknięcia no- 
wej pożyczki i umożliwienia budowy koleji 
żelaznych. objętych programem Freycineta. 
jest następująca: Towarzystwa koleji żela- 
znych zwrócić mają rządowi już teraz pew- 
ną część, w sumie 2600 milionów franków 
zaliczek gwarancyjnych, których splata na- 
stępić miała dopiero w latach późniejszych. 
W zamian za to rząd zobowiazuje się od- 
stapić przynajmniej na lat 15 od projektu 


inabycia kolei żelaznych na rzecz państwa. 


Nadto towarzystwa kolejowe zobowiązują się 
wybudować w najkrótszym czasie pewne 
oznaczone linie kolei, oraz zniżyć taryfy to- 
warowe i opłatę od pasażerów. Komisya ko- 


|iejowa niechętna jest temu projektowi, ale 


nie sprzyja także myśli nabycia kolei na 
rzecz państwa, a że większość Izby w tej 
sprawie jest zupelnie tak samo usposobioną 
jak komisya, i nie zdaje sobie jasno sprawy 
czego właściwie chee, niepodobna zatem 
przewidzieć dalszego przebiegu i rozwiąza- 
nia tej sprawy. . 

. Rząd francuski opracował i przedłoży 
Izbie projekt ustawy wyznaczającej 42 mi- 
liony fr. dla przyjścia w pomoc sto- 
warzyszeniom wzajemnej pomocy 
robotników. i 

Przewodniczącym komisyi, której prze- 
kazano wniosek zniesienia konkor- 
datu, został wybrany były minister Paweł 
Bert. Jak wiadomo, jest on za utrzymaniem 
i najsilniejszem wykonywaniem konkordatu, 
pragnie tylko zniesienia różnych ustaw wy- 
danych na korzyść duchowieństwa. 


Według Italie na przyszłych konsysto- 
rzach przy nominacyach biskupów 
tytularnych nie będzie dawaną formuła 
in partibus infidelium, z powodu reklamacyj 
zanoszonych przez niektóre państwa inno- 
wiercze, a szezególniej przez Grecyę. Pań- 
stwa te jako clrześcianskie uważają za nie: 
wlaściwe, ażeby były w aktach takich nazy- 
wane niewiernemi. Papież Leon XIII oddał 
tę kwestyę pod rozstrzygnięcie kongregacyi 
propagandy, która orzekła, że reklamacye te 
są uzasadnione, na przyszłość zatem biskupi, 
których dyecezye faktycznie nie istnieją, bę- 
dą nazywani biskupami tytularnymi tych dye- 
cezyj bez dodatku tm partibus infidelium. 

Wedlug tegoż dziennika na przyszły 
konsystorz, który ma się odbyć 30 b. m. 
przybędą msgr. Mac- Cabe, arcybiskup du- 
bliński i msgr. Agostini, patryarcha wene- 
cki, którzy otrzymają kapelusze kardynalskie, 
a zarazem ma nastąpić prekonizacya kilku 
biskupów na stolice wakujące w ziemiach 
polskich pod panowaniem Rossyi. 


Z Belgradu donoszą do Neue fr. Presse, 
Że w dnin 19 b. m. odbyło się tam nabo- 
żeństwo żałobne za cara Aleksan- 
dra II, celebrowane przez metropolitę. Ko- 
ściół był przepełniony, kazania spodziewane- 


|go mie było. Rząd nie był reprezentowany, 


g armii zaś zuajdował się tylko jeden wyż- 
szy oficer. 


u 

Dzienniki podują niektóre szczegóły o | 
nowych ministrach greckich. Mini- 
ster wojny Kariżskakis jest synem znanego z 
wojny o niepodległość wodza, który w przed- 
dzień ukończenia walki zginął pod Atenami. 
Obecny minister był adjutantem króla i jnż 
dawniej zasiadał w gabinecie. Minister skarbu 
Kalliga jest uczonym adwokatem i kilkakre- 
tnie sprawował urząd ministra sprawiedliwości. 


Minister sprawiedliwości Rhalli jest synem 
uczonego wydawcy kodeksów greckich, który 
zu króla Ottona zasiadał w radzie ministrów. 
Minister wyznań Lombardo stał na czele 
ruchu, mającego na celu wyzwolenie wysp 
jońskich, a następnie był przewódcą tamiej- 
szego stronnictwa demokratycznego. Zasia- 
dał on już dawniej w gabinecie pod prze- 
wodnirtwem KMomundurosa, teraz zaś należy 
do stronietwa trikupistów. 


EE PoE CY WEEK ATA TA YO POETY 2 ŻY WEW WATA EYE TaK 


TRLAGRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


noi AA TY PEC PA 


Wiedeń, 20 marca. W dalszym 
ciągu rozpraw w Izbie deputowa- 
nych nad reformą wyborczą po 
przemówieniach obu moweów general- 
nych, dr. Sturma ihr. Hohenwar- 
ta, i gba sprawozdawców, odrzucono 
wniosek mniejszości w imien- 
nem głosowaniu większością 17 gło- 
sów, zaś większością 60 głosów uchwa- 
lono przejść do dyskusyi specyalnej na 
podstawie wniosków większości. Jutro 
rozpoczną się rozprawy szczegółowe. 

Dep. Walterskirchen oznaj- 
mil pisemnie, że składa mandat de- 
putowanego. Krok ten umotywował 
tem, że nie zgadza się z taktyką, jaką 
kieruje się lewica w sprawie reformy 
wyborczej. Z tych samych pobudek 
zamierza złożyć mandat deputowany 
Zschok. 

Praga, 20 marca. Zebranie de- 
legowanych dla założenia niemie- 
ckiego czeskiego związku wło- 
ściańskiego w Oberpolitz wynu- 
rzyło ministerstwu najzupedniejsze za- 
ufanie i gorące podziękowanie za po- 
pieranie reformy wyborczej. 

Budapeszt, 20go marca. Izba 
niższa prowadziła dzisiaj dalej ob- 
rady nad nowelą do ustawy wojskowej. 

Izba wyższa przyjęła ostate- 
cznie budżet i ustawę budżetową na 
rok 1882. 

Berlin, 20 marca. Hr. Wolken- 
stein odjechał dzisiaj po południu do 
Paryża. 

Sofia, 20 marca. Minister wojny 
Kryłow, adjutant księcia i jeden oficer 
wyjeżdżają do Belgradu, celem zło- 
żenia królowi serbskiemu ży- 


nu, aby opracowała 


o obowiązkach urzędników 
państwa. 

Paryż, 20, marca. Na posie- 
dzeniulzby deputowanych ini- 
nister skarbu zapowiedział żądanie do- 
datkowych kredytów na rok 1882 w 
kwocie 127% milionów fr. 

Izba postanowiła wybór komi- 
syi budżetowej odroczyć do 
czwartku. 

W komisyt kolejowej oznajmił iui- 
nister skarbu zawarcie układu z to- 
warzystwem koleiorleańskiej 
w przedmiocie spłacenia anticipando 
205 milionów fr. zaliczek gwarancyj- 
nych państwowych (ob. Ostatnią Pocztę) 
i oświadczył, że splaty takie, ze strony 
towarzystw kolejowych będą.tylko pro- 
stemi operacyami skarbowemi, nieprze- 
sądzajacemi układów w przedmiocie 
budowy nowych linij kolei. Zniżenie 
taryf kolejowych należy wyłącznie do 
komisyi kolejowej. 

Algier, 20 marca. Teatr naro- 
dowy spalił się dzisiejszej nocy 
do szezętu. Nikt z ludzi nie zginął. 


Wiedeń, Ż1go marca. Komisya 
cłowa uchwaliła odstąpić od expertyzy 
co do towarów bawełnianych a za- 
rządzić tylko expertyzy co do wełny i 
towarów wełnianych; dalej przyjęła 
komisya bez zmian taryfowe klasy 
bawełny i przędziwa. 

Wiedeń, 21 marca. (Zel. pryw.) 
Do N. fr. Presse donoszą z Paryża, że 
do jednego z francuskich dyplomatów 
nadszedł z Petersburga telegram od 
pewnego wyższego urzędnika, dono- 
szący, iż sytuacya w Rossyi jest 
tak groźną, iż z wielu stron nalegają 
na cara, ażeby przychyjił się do ży- 
czeń stronnictwa wojennego, gdyż 
w przeciwnym razie mogą nastąpić 
ważne katastrofy. 

Według tegoż telegramu w Pa- 
ryżu oznajmiono Wiktorowi Hugo, pod- 
czas uczty danej na jego cześć, że 
car ułaskawił pięciu skaza- 
nych na śmierć. Wiktor Hugo 
wzniósł zdrowie cara, wyrażając na- 
dzieję, że ułaskawi także pozostałych 
skazanych 

Wiedeń, 21 marca. Za przej- 
ściem do rozprawy szczegółowej nad 
wnioskiem większości komisyi w spra- 
wie reformy wyborczej gloso- 
wali wczoraj oprócz całej prawicy i 
ministrów, deputowani: Bertolini, Co- 
ronini, Kronawetter, Lóblich, Posch, 
Schönerer, Steudel, Wuzetich, Wurm- 
brand i Zschok. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 20 marca 1852, 


paz" 
płaca żądają 
walutą atstr. 
1. Akcye za sztukę. 8 zły. wta str, ct, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 złą. k. 24293 — 397 — 
Kol Jwow.-ezer.-jas- po 200 zł. w. ci 167 — 170 — 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. g 3800 — 305 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Z|250 — 255 —- 
2. List. zast. za 100 zł. 
i 'edyt. galice 5 pr. waa. $4100 35 101 35 
Tow. kredy n h A KORZE” 
$ KA „ 5 pr. okresowe Z100 35 A 35 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41a. 2 89 — 1 -= 
3 ip. galic. 6 pr. w. a. 101 30 102 30 
e s >, 5 > w. a. 219850 9960 
8, 4 „5 pro w.a. WY- 81 
losowalne z 10 pr. premią . ..z|101 80 102 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. Ópr.w.a. g 101 — 102 — 
5pr.w.x.Ej 95 — 96 — 


ŁA sY 4” "1 n 


3. Listy dłużme za 100 zł. 


Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. | i 

i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. „sk 
Indemnis. galic. 5 pre. m. k. 99 — 100 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. a 
włościańskiego 6 proe. w. a. . 100 — 101 50 
Pożyczki kr.zr. 1373 poGpr.w.a. HI — 102 50 
5. Losy miasta Krakowa 1550 % 50 
a „ Stanisławowa . 33 — BS 
85. Moneiy. na 

Dukat holendersku K 56 5 N 
Dukat cesarski 5 55 p z 
Napoleondor r 48 ? 58 
Połimperyał . . . . 9 18 9 58 
Rubel rossyjski srebrny 152 16% 

7 „ papierowy - 119 „l 21 | 
100 marek niemieckich . o 58 60 * 59 30 
Srebro . a a 


Kupony w srebrze 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 17 marca 1582. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


Majslisionad wa. 6 A. 74.75 74.95 

luty-sierpień . T e ak 1480 T 
Jednolity dřug państwa w srebrze 

styczeń-lipiec bay? "15.65 15.85 

kwiecień-październik . 15.65 75.85 
Losy z roku 1854 po 250 uł. m. k.. 119.75 149.50 

» „  156v poŹOC zł. w,a.5pr. 123.75 129.25 

» s 1860 po 100 zł. 5 pr.. 132.15 153.— 

m „ 1864 po 100 zł. 169.— 169.50 

33 » 1864 po 50 zł. 165.— 169.— 
Renty Com po 42 liv austr. . . . B1— —-—- 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

aee a 44. 0 mag. la 146. — 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1S525pr. 100.30 100.49 
Renta papierowa 597, z r. 1581 m= 0:25 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 93.40 9560 
2. Obligacye indemn. 5 pr (za 100 zè. m. k.) 
Czech 105— 106— 
Bukowiny . WR. 98.— 
Galicyi . ms 0d 5.45 
Niższej Austryt , 105,— 106.— 
Siedmiogrodu 96.25 97.25 
Węgier . 1-7. ŚAWIE M + 8, 

3. Akey e. 

Bank Auglo-aust. 290 zł. emit. zł. 120 128.— 123.45 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 309.— 309.50 
Niższ0-wustr. tow. eskowmt. po 500 zł. 560.— OTU.— 


ital. bauku. hip. po 206 zł. . z W 
Gal.baniz d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski 5 206 złr. . 
Bauk dla krajów koronnych a 200 Gł. 
wpis 30 pr. sę WEWIE 2 
Banku austro-węgiersk. a 600 atr. 
Kol. Albrechta a 200 z4, w sretwze . 
Aust. Pow. żeglugi par.duu.po 500 AGA 
Kol. Cesarzowej iślżbiety po 200 zła. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) 3 200 zł. 7 
Północna kolej po 1000 zł. m k. . 2495.—2502.— 


819.— 52L. 


538.— 540,— 
207.50 208, — 


5 


Dziennik Israeli donosi, że car, po-| 


mimo przedstawień hr. Ignetiewa, od- 
mówił zatwierdzenia uchwał komisyi, 
zajmującej się sprawą żydów w Ro- 
syi, które miały na celu usunięcie ży- 
dów z wiosek i miasteczek. 

Berlin, 21 marca. (Tel. pryw.) 
Z powodu doniesienia Wiener Abend- 
post, że Skobelew otrzymał su- 
rową naganę od cara pisze pół- 
urzędowa Jlsass-Lotlwingische Zig., że 
tego rodzaju napomnień niepodobna 
brać na seryo. 

Kreuzzeitung pisze, że do frazesów 
ipokojowych zapewnień pra- 
sy rossyjskiej niepodobna przy- 
wiązywać żadnej wagi. 

Według tegoż dziennika ks. Bis- 
marck miał oświadczyć, że nie może 
się teraz wiele zajmować sprawami 
wewnętrznemi, bo musi wszystek swój 
czas 1 siły poświęcić na zabezpie- 
czenie pokoju europejskiego 
od zakłócenia. 

Belgrad, 21 marca. (Ted. pr.) 
Były metropolita Michał prosił 
króla o pozwolenie złożenia życzeń z 
powodu ogłoszenia królestwa. Prośba 
pozostała bez odpowiedzi. Były metro- 
polita udał się następnie do kościoła 
i celebrował na urządzonem przez ra- 
dykalistów i reakcyonistów nabożeń- 
stwie żałobnem za cara Aleksandra II. 
(Ob. Ostatnią Pocztę). 

Klub stronnictwa rządo- 
wego po audyencyi pożegnalnej u 
króla wydał wielki bankiet. Stronnie- 
two rządowe jest pełne nadziei powo- 
dzenia w wyborach i spodziewa się iż 
urok królewski wiele się do tego przy- 
CEJ. 

Londyn, 21 marca. W Izbie 
niższej oświadczył Hartington, że rząd 
pod obecnym systemem sprawowanie 
urzędu uważa za niezgodne z godno- 
ścią I za pozbawione skutku. Rząd 
gotów jest akceptować proponowany 
regulamin. Jeśli znajdą się ludzie, 
którzy bez tych zmian potrafia spra- 
wować rządy, ministerstwo chetnie 
ustąpi. 

Ferye Izby niższej trwać będą od 
4 do 17 kwietnia, Izby wyższej od 31 
marca do 20 kwietnia. 


Telepnrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń. Ż0marea 1382, godziua 2 m. 10, 

Losy kredytowe 17650. Węg. akeye kredyt. 3J0*75, 
keye angło-anstx, 126'-—, Akepe banku Union 121735, 
Akeye kolei Karola Ludwika 29775, Akeye kolej 
północnej 251-50, Akeye kolei południowej 146'--, 
Azeya kolei Alfóld, 165:—, Akcye kolei Elibietz 
301:—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowiecziej 168:—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158-—, Wie- 
leńskie losy 126 25, Akcye kolei Rudolfa —'—-, Akeyi 
i rolei Albrechta ——. Wasiarskie 


ABIISAGYA 


państw, | 


w złocie 9350, Galicyjskie ohligseye indemnizacyjne 


99:25. Losy regułacyi Gissy 109.75, Losy tureckie 
23:—, Węgierska rents 11866, Akcye banku zsięze 


kowego 11450, Akeye bauku obrosewego —.—, Åi- 
2ye kolei węgiersko-galicyjskiej —*-—, Akeye kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 12074. Wawier- 
skie losy 116.25. Marka niemieeka —-*—-. Usposobic- 
ae pomyślne. ` 

Wiedeń, 20 marca 1882, godz. 5 mie 
åkeye kredytowe 31375, Anuglo-Ausiryaskie——*—-, 
Jnionsbank ——, Kolej Karola Ludwika 297—, Yo- 
łudziowa —.—, Beuta papierowa 7492, Galicyjskie 
sty zastawne101:75, Salieyjskie ohligacye indemivi- 
zGyjne — —, Galieyjski nauk rustykaluy 102—., Desp 
Z ". 1560 --'--. Napalesadar 9-531. Hubei 
——. Usposokieuie —, 

Wiedeń, 21 marca 1852, godź, 10 m. 40. 
Akcye kredytows 351425 Angio-Austr. 125 -, Akcye 
banku Union 12225, Kolej Karola Lud. 29774. Po- 
'udniowa 14450, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne ——, Galicyjskie ohligacye indemni- 
tacyjne ——-, Galicyjski bank rustykalny —*—-, Losy 
zroku 1860 ——, Napoleoador 9.53 -—. śtukol papie- 
rowy ——, Usposobienie słabsze. 

Telegramy zbożowe z d. 20 marca. W ie- 
dań: Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 1250 zł,, żyto 
—— Jo --'— zł., jęczniiej —— do —— jt, ku- 
zurudzą ——— 80 —,— zł., owies —— do —'— mł. 
skowita pr. 20.000 liter procent 32— do 3225 zł. 
Guda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jasień) 1195 
do 12.— zł., rzapak (sierpień wrzesień) —— do 
13 — uł.-—— Berlin: Pszeniea żółta (nawrzes. paźd.) 
22l— m., żyto —— ma, spirytus 54 70 m., olej rze- 
pakowy 4410 m. — Buezeein: Pszenica —'—, 
rzepik ——. — Paryż: mąki 159 kilogr. 62'50 ir. 
olej rzepakawy 6975 ir., spirytus —-*—- fr, — W ro- 
ataw: Pazeniua -— —, żyto —-—, owies — —, spi. 
sytus —, —, kuzurudzą ——, Bolonia: Paga 
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Vail, 


uópeeceewiainy redaktor: Władysław Łoziński, 


Spostrzeżenia inetooro(egieana 
a dnia 91 marca:*-2 a godzinie 7 rano. 
Barometr 735.0n:m. przy temp. 0*0. Psychro= 
chy 3.890. Psyskrorietr wilgotny 2.090. 
5 pary 42mm., Wilgoć 70%. Zachmurzenie 
w Sz Ozon 4. 
Tauiperatara powietrza 3 0° R, 
Baromow idzie do góry 
Stan: barometra nad poziom MOCH 764.0mm 


Przyjechali dc Lwowa. 
dnia I marca 1552 
Kotel! Europejski 
Pp L Urbański z Dobroszyna. Ħ Mali- 
nowski z Jaroseina, W. Jędrzejowicz z Rzeszo- 
wa. F Kornitzer z Wiednia. W. Qunautmajer 
z Zakopanego. 
Forel Warszawski 
Pp. A. Bielecki z Domaszowa. A. Dem- 
bowski z Przemyśla. K. Hełezyński z Załoziec. 
F. Steifer z Huty. M Jełowieki z Brzeżan 
iżoiel Langa A 
Pp. A. Wewiórski z Opawy. M. Luzar z 
z Opawy. R. Urbach z Wiednia. M Brunner 
z Wiednia. 
Hotei (George'a 
Pp E Miinter z Wasylkowa. 
nek z Frankfurtu. 
XJotel Angielski 
Pp. B Wierzchlejski z Kabarowie. 
Eckhard < Kopy zynieec. 
Hoiel Lazarusa 
Pp. Z. Iguatowicz z Brodów. 
ger z Czerniowiee. 
wierza 


F. Buria- 
L. 


I. Redia- 
F Nowakowski z Sniepo- 


y acą żadają 


Kol Kar. Ludw. po 200 sł. m. ki 298.15 294.25 


Lwow.-Ozern. kolej po 206zł wa. w sr. 167.50 168.25 
Tow. kol. żei, państw. po 00 zł, m, k. 864.25 304.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a, 144.00 145.— 
I kol. węg. gal. a 200 zi. w srebrze 155.50 156.— 
4. Listy zastawme losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład d'a 
Galivyi 1 Bukowiny w 15 L 6 pr. == ——= 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5pr.wsr. fuUU.— lv0.50 
A » w  » premiowe po 8%, 30U.— 130.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w18 1. 6pr. —.— 104.50 
"NNS, w 20 1. pr. — 106, — 
n y » = w 361. 53|spr. <= zaj 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. —— 94.—- 
» n = » po 5 proct. 101.— 101.50 

po 5 proct. w 
” 37 latach zwrotne S A „ „ JWL— 101.50 
| Gal. banku hip. po 6 proc. 101.75 102.25 
| Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 1u2.— 103.— 
Banku austre-węgiersk. po 5 pr. . 100.60 100.75 
Weg. Tow. ziem. ale. po 5*/a proe. z „= 
„ Zakł. kr. ziems. po 5a proc. 100.50 102. — 


5. Qblipacye prawem pierwszeństwa (ża 100 zł.) 


Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 32.50 MAE 


Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. èz.) 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 19.— 19.75 
Losy miasa Rrikowa 4 ca e MP ZDPROWE 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23,50 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 41.— 41.50 
Paliiego po 40 24. m. k7 | Pue = 
Funudazya szpitala Arcyks. Rudolfa . 21.75 22.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . BLU 52— 
St. Genois po 40 zł. m. k.  . « . 44.75 45.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. w.a.  23.— 24,— 


Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 127.50 


7 „ po 50 zł. w. a. 63 — 64.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 25— 29.— 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.. 37.40 37.80 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark w. p. R. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p.*n. SE p" 
Londyn za 10 ft. szt. «0, A[20.55) 120/75 
Paryż za 100 fr. © . - . 4T.65,— 41.75 — 


Kura złota. 


Dukat cesarski men. 5.67— 5.09, — 

„  pełuej wagi Kas ATE 
Korona „A = kzg i W 
2)-frankówka 9.53.50  9.54,— 
Rossyjski baperysł 9.09—  Q81— 


Talar związkowy 


a 300 zł. 5 proe. w srebrze J1— 91.50) Srebro EPEE 
Kol. pół. po Tt z E, umieć 106.— 
so 100 z4. W. a. 02. WLA —.— iej i n ; 
Kot. zal. i Lud. omisya zr. Issi É a l M MA 
po t'a pr. SE © dać 9,80 100.-- graowany kurs wiedeński 
Kol. Jnvow.-Uver.-lass. FU. emis a R00 z dnia 20 marea 1882, ał.| eb, 
str. 5 proc. w srebra; uv. 1855 |«3.— 3.50 | Jednolity dług panstwa w banknotach . UZ4 
+ z r. 1597 100.50 101.— y A 3 w srebrze . 7 20 
zr. 1568 RZA 93.50 Renta w złocie. . ., , , Pi 93 20 
ode a 000950] 987 pożyczki z r. 1860 120/50 
reg. gw. kol. a 206 zł 5 pr W st. LOV LOY] Akcye banku atistro-wegierskiego 82)|— 
3 » kredytowego . . 313/60 
6. Le sy. Londyn > Mg, © 120|45 
| Srebro . DOE „sę, |: == 
inst. kr. dla Jan. i pr. po 100zł. w.a. 175.15 176.25 | Napoleondor . . . 0 a 3/53 
Clarego po 40 zł. m. K.. . . . ~ 40.50 4L50j| Dukat cesarski men. . 5/65 
Tow. żegi. par. na Dunaju po L00zł.m.k, 10850 109,-—- | 100 marek niemieckich . 58/75 


(1912 1—3 Edykt. 

L. 2551. C. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi niniejszem wiadomo czyni, że ró» no- 
cześnie otwiera się konkurs do całego ru- 
chomego, jako też w krajach, w których 
ustawa konkursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 
1 dz. u p. z r 1869 obowiązuje, położonego 
nieruchomego majątku Leizora Krauthamera 
w Kołomyi, a że do kierowania tym konkur- 
sem ustanowiony został jako komisarz kon- 
kursowy e. k. adjunkt sądowy pan Andrze- 
jowski, zaś tymczasowy zawiadowca tejże 
masy adwokat krajowy Dr. Rasch. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby eo do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są- 
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
12 maja 1882 godzinę 9 przed południem 
do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych  pretensyi 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli 
innych mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- 


go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy-. 


działu wierzycieli, ustanawia się termin na 
dzień 21 marca 1882 godzinę 9 przed poľu- 
dniem, na którym wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ- 
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku po 
stępowania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone. 

Uchwalono w Radzie e. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi, dnia 10 marca 1882. 
(2004 1—3) ś%*bwieszczemnie. 

L. 15400. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza, że celem ściągnięcia drogą egzeku- 
cyi resztującego kapitału pożyczkowego w su- 
mie 1967 zł. 3 et. z większego 2342 zł. 39 
ct. pochodzątego wraz z 7 procent. odsetka- 
mi od dnia 10 sierpnia 1879 bieżącemi, tu- 
dzież kosziami niniejszej egzekucwyi 28 zł. 5 
ct. a. w. rozpisuje się ponownie przymusowa 

- publiczną licytassyę realności pod l. 96 i 240 
w Stryju położonych, dłużnika Isachera Be- 
risza Schifia wedla dom. Il pag. 382 n 6i 
7 haer. tudzież dom I pag. 318 n. 7 haer. 
własnych, pierwotnej poż: czee 3500 zł. z pn 
względnie powyższej wierzytelaości z pn we- 
dle dom. XVIII pag 382 n. 23 on. i dem. 
VIH pag. 429 n. 24 on. tudzież 29 i 30 on. 
jak niemniej dom. VIII pag. 461 n. 20, 21, 
26 i 27 on. za kipoteke służących, ua dniu 
30 marca 1882 o godzinie 10 rano poniżej 
ceny «zacunkowej 7500 zł. a. w  Wadyua 
350 zł. a. w. R»sztę warunków licytacyjnych 
i wyciąg tabularny w tus. registraturze. 

Stryj dnia 7 stycznia 1882. 

(2020 1—3) Edy kb t. 

L. 2629. (. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż w dniach 17 kwielnia i 2 maja 1882 o 
11 godzinie rano na drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej będzie sprzedaną w 
drodze przymusowej licytacyi realność n'e- 
tabnl>rna dłużników [wana Sałamachi i Ma- 
ryi Stasiuk pod l. k. 88 w Kamience woło- 
skiej położona na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego pto 100 zł. z pn. 
pod warunkami ucheałą z dnia 18 stycznia 
1881 1. 5679 dozwolonemi w nr. 87, 68i89 
Gazety Lwowskiej ogłoszonemi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa dnia 22 września 1881. 
(2022 1—3) Konkurs 

L. 5116. na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w Turynce w Starostwie Zół- 
kiewskiem za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. z rocznemi poborami 
płacy 150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 


Podania należy wnieść do trzech tygo: ; 
iezas dla ułożena ułatwiających warunków 


dni w e. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 
Lxów dnia 18 marca 1882. 
(2002 1—3) Kqaykt. 


L. 8073. W dniach 28 marca, 25 kwie- ` 


tnia i 23 maja 1882 o godzinie 10 rano prze- 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 


części realności pod n. k. 79 w Zdłaren po-- 


łożonej, 5 ćwierci morga obejmującej, Iwana 


i Katarzyny Woltalów własnej, na rzecz Za- ` 


kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie pto 50 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 200 zł, wa- 
dyum 20 zł.a. w. Akt oszacowania i warun- 
ki licytacyjne można przeglądnąć w registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl dnia 29 stycznia 1882. 
(2003 1—3) O©bwiexzczenie. 

A L. 6868. O. k. sąd powiatowy w Starem- 
mieście ogłasza, że w dniach 25 kwietnia, 25 


maja i 27 czerwca 1882, każdym razem o 10 gocjanta w Rawie, spadkobierców Salki Kur- | 


6 


godzinie rano odbędzie się w tymże sądzie 
' publiczna sprzedaż realności pod I. k. 66 st. 
83 n. w Straszewicach położonej, spadzobier- 
„ców Iwana Buniaka własnej, Ciała tabularne- 
Igo uiestanowiącej, celem wydobycia preten- 
| syi Hersza Reicha w kwocie 22 zł. 40 et.a 
iw. z pn.. która to realność na 1 i 2 termi- 
inie licytacyjnym tylko wyżeł lub za cenę 
"szacunkową, zaś na trzecim terminie (akże 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 

Cena wywołania 125 zł., wadyum wy- 
nosi 10 procent t. j 12 zł 50 ct. Resztę 
"warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
' tusądowej regisiraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto dnia 29 grudnia 1881. 
(1999 1—3) Eqdy 8 a. 
i L. 68, Ce'em powzięcia uchwały co do 
, wynagrodzenia byłego tudzież obecnego ad- 
;ministratora mas rozbiorowych firmy „M 
Eigenfeld et Broch“ Majera Figenfelda i 
Herscba Broch:, tudzież uchwalenia norm, 
i do których administrator i wydział wierzy- 
(cielt przy zarządzie majątkiem mas tych sto- 
„sować się winni, zapraszam wszystkich wie- 
rzycieli mas powyższych na zgromadzenie 
ina dzień 30 marca 1882 na 9 rano z tem, 
ze przy terminie tym także likwidacya do- 
| datkowo zgłoszonych wierzytelności przepro- 
wadzoną zostanie 

Stanisławów 28 lutego 1882. 

Komisarz konkursowy. 
Rybczyński. 

i (2016 1—3) Obwieszczenie. 
| L 1044. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
' es w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Jageta 
| przeciw spadkohiercom Michała Čzabija i nie 
(objętej masie spadkowej Iwana Czubija o za- 
płacenie 204 zł. z pn. rozpisuje przymuso- 
wą sprzedaż w drodze publicznego przetar- 
gu gospodarstwa włościańskiego pod ld. 22 
w Dzwinogrodzie położonego wyk. hyp. I 24 
„objętego dłużników Michała i Jwana Czubi- 
tjów własnego w trzech na dzień 
| I. 19 kwietnia 
| II. 26 maja 
| III. 28 ezerwea 
‘o godz. 10 rano każdym razem w z:budo- 
waniu, tegoż sądu w wyznaczonych terminach 
z tera że cenę wywołania stanowi cena sza- 
| cuakcwa 860 zł. wa. poręczne 86 zł. w. a., 
jże gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołanie 
lub wyżej takowej, przy trzecim terminie 
tylko za takową cenę sprzedanem zostą- 
mie, któraby ma pokry'ie wszełzich na- 
leżytości rządowych i ubezpieczonych wierzy- 
telności wystarczała, że dla wierzycieli, któ- 
rymby uchwała sprzedaż dozwalejąca dorę- 
czoną być nie mogła lub którymby po d. 
lutego 1882 prawo zastawu lub bee prawa 
rzeczowe do sprzedać się mają 'ego gospodar- 
stwa nabyli, kurator w osobie e k. notary- 
usza p. Teafila Waydowskiego ustanowionym 
został, że nakoniee wyciąg hipoteczny akt o- 
szacowania i inne warunki w rogistraturze 


| 


DO 
[e0] 
[0.0] 

— 


sądowej przeglądnąć, zaś o stanie tabular- | 
nym w urzędzie hypoteczaym a o zaległych | (1997 1—3) 


podatkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Bóbrce przek mać się można. 
Z e. k sądu powiatowego 

W Bóbrce dnia 18 lutego 1882 
(1986 1—3) ©kwieszczemia. 

L 40. C. k. Sąd po:siatowy w Rawie 
podaj» do powszechnej wiadomości, że wsku- 
tek od zwy świetnego e k. sądu krajowego 
we Lwowie z 24 grudnia 1881 l. 57808 w 
celu ścąguienia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego banku hipotecznego w kwocie re- 
sztującej 799 zł. 94 et. z 7%% od 18 listo- 
pada 1880 z pierwotnej pożyczki w kwocie 
2000 zł. w. a. i kosztów epzekucyjnych w 
kwocie 34 zł. 80 et. w. a. do przymusowej 
licytacyi realnoś:i w Rawie pod l. k. 288 st. 
a 250 nową położonej za hipotekę powyższej 
sumie służącej wedle dom. tom. III. str. 283 
n. 7 włas. do Jakóba Liebormanna a obecnie 
do tegoż masy rozbiorowej należącej dwa ter- 


(mina a to na dzień 4 maja i na dniu 16 
' maja 1882 zawsze o godzinie 10 przed po- 


łudniem wyznaczone zostały. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
4000 zł. w. a. 

Gdyby res ność rzeczona na powyż- 
szych terminach za cenę wy »ołanis lub wy- 
żej tej ceny sjrzedauą nie została, naten- 


| wyznacza się termin na 17 maja 1882 ogo 
dzinie 10 rano z tem oznujmieniem, iż nie- 
stawający na terminie wierzyciele bipoteezni 
jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący będą uważani. ) 
Reszta warunków licytaeyjuyeh chęć 
kupienia mający przejrzeć może w registra- 
turze tutejszego e. k. sądu powiatowego. 
| Wyciąg hipoteczny tej realności w tu- 
| sądowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można, względem zaległych podatków od 
; sela się chęć kupna mających do Rawskie- 
|go e. k. urzędu podatkowego. 
| O tem zawiadamia się proszący bank, 
dalej masę rozbiorową Jakóba Liebermanna 
na ręce zawiadowcy masy p. Sachera Haber- 
| manna, świetną e. k. Prokuratoryę skarbu 
| imieniem wysokiege skarbu, i funduszu 
 indymnizacyjnego  Jakóba Goldberga ne- 


zer a to. Hiżeka Kurzera negocjanta w Ra- 
wie, Szymona Kurzer negacianta w Magie- 
rowie. Rachelę Dresner negocjantkę w Ra 
wie, Ksterę Michel negociantkę w Rawie, da 
lej Antoniego Bileekiego, księdza Wo,ciecha 
Bóhma a względnie jego spadkobierców na 
ręce ich pełnomocnika Hipolita Zawziętego 
w Rawie, Salke Gotlieb z Rawy, Bernharda 
Gotlieb negocjanta w Rawie, Dr. Maksymi- 
liana Sokala adwokata krajawego we Lwowie, 
Baszę Liebermanna w Rawie i wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby po rozpoczęciu pə- 
stępowania licytacyjnego prawo hipoteki narze- 
czonej realności uzyskali lub którymby uchwała 
lisytacyę dozwalająca doręczoną być nie mo- 
gła na ręce kuratora w osobie Adama Się 
kiewicza w Rawie ustanowionego. 
Z e. k sądu powiatowego. 
Rawa 6 lutego 1882. 

(1969 1—3) Edy kt. 

L. 17196. 0. k. Sąd powiatowy miej- 
sko delegowany w Kołomyi zawiadamia niniej- 
szem, że w sprawie egzekucyjnej Nachmana 
Fiedlera przeciw leżącej masie ś. p. Michała 
Hnatiuka w celu zaspojenia sumy 10 zł. w. 
a z. pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod | k. 34 i 28 a |. kat. 
6. 19 9. 10. 45 i 46/3 w Korelówce poło 
żonej wedle l. wyk. hip. 14 dłużnika Micha- 
ła Hnativka własnej w tus. protokole osza- 
cowania z dnia 31 sierpnia 1880 1. 12.191 
bliżej opisanej i na 554 zł. w. a. oszacowa- 
nej pod następują:emi warunkami. 

1. Cenę wywołania stanowi kwota 554 
zł. w. a. z oszacowania przyjętą. 

2. Wasdyum wynosi 10 pre. powyższej 
ceny. 

3. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach a to dnia 26 kwietnia, 26 maja i 
28 czerwca 1882 z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową na trzecim zaś i niżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne, akt osza- 
cowania i wyciąg tabularny wolno w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

O tem zawiadamia się strony tudzież 
niewiadomych sądowi wierzycieli, jakoteż i 
tych którzyby na sprzedać się mającej real- 

(ności dłużniczej po dniu 12 listopada 1881 
j jako dniu wystawienia wyciągu hipotecznego 
jakie prawa rzeczowe uzyskali, wreszcie dla 
tych którymby uchwała niniejsza z jakej- 
kolwiek bądź przyczyny doręczoną być nie 
Ko pizez kuratora adwokata Dr. Rascha 
li edykta. 

| Kołomya dnia 19 grudnia 1581. 
(2000 1—3) GWhbwiewzezemwia, 


8| L. 5152. Autosh Czerewatv z Postołów- 


ki został na mocy uchwały e k. sądu ob- 
wodo-ego w Tarnopolu dnia 19 września 
1881 1. 12678 uznany za marnotrawcę 
Kurutorem mianowany Fraako Krzyna 
z Postołówki. 
C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce dnia 30 paździeraka 1881 
Edy kt. 

L 1995 ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie j.ko władza sierocińska po zmar- 
łym Abrahamie Bardaszu, ogłasza niniejszem 
że uchwałą z dnia 10 września 1877 |. 11293 

'uad niel:tnim Józ-fem Bardaschem przedłu- 
(Żona, opieka uchyloną została 

| Stanisławów 18 lutego 1882. 

(1884 1—3) Edy wat. 

| L. 4789. ©. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach oznajmia, że dnia 19 kwietnia i 19 ma- 
ja, 1882 zawsze o godzinie 10 przed połu- 
| dniem odbędzie się w budynku sądowym 


' publiczna przym:sowa sprzedaż realności pod | 


|. 55 w Kupnowicach starych położonej, Jan- 
| kla Horn własnej celem zaspokojenia preten- 
RU funduszu gmin dawnego państwa kam» 
i ralnego sumborskiego w kwocie 52 zł. 50et. 
1% pn. Cenę wywołania stanowi suma 575 uł, 
' wadyum wynosi 57 zł. 50 ct. Na powyższych 
‘dwóch terminach zostanie realność ta tylko 
r cenę wywołania. lub wyżej takowej sprze- 
. daną. 
| Celem ułożenia lżejszych warunków 
! wyznacza się termin na dzień 19 maja 1882 
o godz. 3 po południu 

Bliższe warunki, wyciąg tabularny, i 
| proto’. ół oszacowania przejczeć można w Re- 
 gistraturze. 

Niewiadowych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza. Kurka w 
Rudkach. 

Rudki 31 grudnia 1881. 
(1956 1—3) ©% uf y utr 

L. 8588. C. k. sd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 lu- 
' tego 1882 do 1. 8588 wniosła masa konkur- 
| sowa A. H. i J. B. Weinreb przez zarządcę 
Jonasa Rvseuzweiga, Estera z Weinrebów 
Spira, Małka Freide z Weinrebów Laufer 
i Gołda z Weinrebów Kohn przeciw z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym małż. Stavi- 
sławowi i Zofii Wiszniowskim, Leibie Mar- 
gules i Breindli Czyżes pozew o ekstabulacyę 
sum 9500 złp. 903 złr. 6 et. wa. i 1400 złp. 
w stanie biernym realności 1343/, ciążących 
ua który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięciodniowy do wniesienia pisem- 
|nej obrony. 
Gdy miejsce pobytu poz anych małż. 


+ Stanisława i Zofii Wiszniowskich, Leiby Mar- 
gules i Breindli Czyżes nie jest wiadome, 
został dla nich adwokat Dr. Małachowski 
kuratorem, a tegoż zastąpcą adwokat Dr. 
Pająk mianowany. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
ich obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę- 
pee sobie obrali i tegoż Sądowi wymienili, 
gdyż inaczej z zaniedtaniaj wyniknąć wo- 
gące następstwa szkodliwe sami sobie przy- 
piszą. 

Lwów dnia 4 marca 1882. 
(1988 1—3) Edyśt. 

L. 6458. ©. k. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że p. 
Wanda lv. Skarbek Borowska 2v. Br. Bruni- 
cka przesiw Antonismu i S binie z Porado- 
wskich małż. Kantorom pod dniem 11 lute- 
go 1882 do 1. 6458 wniosła prośbę o wyk- 
reślenie prenotacyi sumy vosagowej 1350 
mk. i prawa sześcioletniej dzierżawy ze sta- 
nu biernsgo dóbr Waulka Krowiecka lub 
Granica Dom 494 pag 187 n. 11 ou, w sku- 
tek czego do przesłuchania stron termin na 
18 kwietnia 1882 o 10tej godzinie rano 
wyznaczony został. Ponieważ miejsce pobytu 
Antoniego i Sabiny z -Poradowskich małż. 
Kantorów, a wrazie ich śmierci, nazwisko i 
miejsce pobytu domniemanych ich spadkobier - 
ców niewiadome jest; przeto c. k. Sąd kra- 
jowy ustanawia dla nich kuratora w osobie 
adw. Dr. Gorekiego zsś zastępcą tegoż adw. 
Dr. Romavowskiego i doręcza kuratorowi 
odnośbą uchwaię. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
nieobecnyci, ażeby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebna informacyę usta- 
nowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i Sądówi oznajili. 

Lwów dnia 4 marca 1882. 
(1942 1—3) Kdykt. 

L 18250. © k. Sad powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia, że celem wydobycia sumy 
270 złr. wa zpn. na rzećz Mendla Schaube- 
ra odbędzie się przymusowa sprzedaż) real- 
ności nk, 69 w Kossowie położonej, ciała 
tabularnego miestanowiącej] do Schaje Sendera 
Chai Ruchli Sender i lesącej masy po Rif- 
ce Werter nalażącej na 600 złr. oszacowanej 
w trzech terminach dnia 26 kwietnia, 26 
maja i 28 czerwca 1882 o godz 9 rano, na 
którym także poniżej ceny szacunkowej sprze- 
d»ną będzie 

Wadyum wynosi 600 złr. w. a. w go- 
tówee lub w papierzch podług kursu. 

Bliisze warunki wskażą akta do przej- 
rzenia w registraturze przechowane. 

. k. Sąd powiatowy. 
Kosów 31 grudnia 1881. 
0778135 Way kt 

L. 3739. O. k. Sąd powiatowy w Du- 
biecku oglasze, że w tymże odbędzie się 
dnia 23 maja 1882, dnia 23 czerwca 1882 i 
dnia 21 lipca 1882 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano egzekucy:'na publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej w Hłudnie pod lk. 
4/58 rep 83 rołożonej, Woj-iecha Spiecha 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności e. k. 
uprzw galic, Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w kwo.ie 66 złr. 87 kr. w. a. z pn. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 złr w. a. 

Jeźliby ta realność w pierwszyoh trzech 
terminach powyżej ceny wywołania lub za 
takową nie została sprzedaną, wyznacza się 
do ułożenia ułatwiających waruvków lieyta- 
cyjnych termin na dzień 26 lipca 1882 o 
(godzinie 10 r-no, na który wszystkich wie- 
|rzycieli prawo zastawu na tejże mających x 
tem dołożeniem wzywa się, że niestuwający 
wierzyciele do większości głosów stawają- 
cych wierzycieli doliczani będą. 

Pr.tokół zastawnego opisania i resztę 
warunków sjrzedaży powyższej realności 
przejrzeć można w sądzie. 

Dubiecko dnia 12 grudnia 1881. 
(1944 1—3) Wdy Bt 

L. 529. O. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie w sprawie spadkowej po śp  Eleono- 
rze Dajezak o sprzedaż z wolnej ręki części 
gruntów do spadku należących zaproponowa- 
nej przez współspadkobierczynię  nieletnią 
Annę z Płuszczynskich Ziatkowską, usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 

wsęółspadkobierey Wujciecha Dajczaka ku- 
ratora w osobie Jana Kostyszyn z Podhaj- 
czyk I wzywa go, ażeby temu  kuratorowi 
potrzebą w tej sprawie icformacyę udzielił 
lub innego zastęp: ę Sądowi wskazał. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Zborów dnia 22 lutego 1882. 

(2017 13) Eóy At. 

L. 10990. Podaje się do wiadomości, że 
Michał Wilk i Katarzyna Wilk z Łowiec u- 
chwałą e. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
z dnia 21 września 1881 1. 10381 jako mar- 
notrawcy uznani i tymże kurator Jędrzej 
Strawa ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław 20 października 1881. 
(2001) Kdyk t 

L. 3485. Projekt księgi gruntowej gmi- 
ny Pistyń można przejrzeć w tutejszym są- 
dzie od 26 do 28 marea 1882. 

Zarzuty wnosić nalezy do 28 marca 1882, 

Kosów 18 marca 1882. 


— 


w 


L. 2168/pr. (1946 2—3) 
Ogloszenie konkursu. 

W celu obsadzenia posady nauczyciela 
technologii chemicznej i przełożonego oddzia- 
łu chemii w Krakowskim Instytucie tech- 
niezno przemysłowym rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 10 kwietnia b. r. i 

Z powyższą posadą, zaliczającą się do 
posad rangi VIllej połączo” e są następujące 
dochody etatowe: i i 

stała płaca w rocznej kwocie 1.200 złr. 
powiększająca się ewentualnie pięcioma do- 
datkami kwinkwenalnymi po 200 zł. dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 860 zł i doda- 
tek funkcyjny w rocznej kwocie 800 złr. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swoja przed upływem terminu kon- 
kursowego do Prezydyum e k. Namiestniet- 
wa i wykazać w tych podaniach odbyte na- 
uki, kwalifikacyę uzyskaną w zakresie nauk 
chemicznych, znajomość języka polskiego, 
tudzież dotychczasowe zachowanie się i 
zatrudnienie. "A 

Kandydaci, zajmujący już posady w 
służbie rządowej, winni przedłożyć podania 
swoje za pośrednictwem swych  przełożo- 


Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 15 marca 1882. 
(1971 2—3) ©bwieszczenie. 
L. 3245. Zawiadamia się niniejszem, iż 
Koźma Serbeniuk z Iwanowiec postanowie- 
niem c. k. Sądu obwodowego w Kołomyji z 
dnia 16 lutego 1882 l. 1516 za marnotraweę 
uznany został dla którego kuratora w osobie 
Hryhora Serbeniuka ustanowiono. 
C. k. mdlg. Sąd powiatowy. 
Kołomyja dnia 8 marca 1882. 
(1982 2—3) Obwieszczenie. r 
L. 847 Dnia 21 kwietnia, 26 maja i 
28 czerwca 1882 każdym razem o godzinie 
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biera; Bazy Frischbier i Hende Bisel czyli jącemi warunkami przedsięwziętą zostanie. 
Rezel Frischbier względnie tychże mas leżą- 1. Cenę wywołania stanowi 405 zł. a. 
cych lub spadkobierców, Herschla czyli Hir- w. a chęć kupienia mający złożyć ma 40zł. 
scha Hirschsprunga a wzlędnie masy leżącej 50 et. a. w. jako poręczne w gotówce lub w 
tegoż, Leibla Hirsehsprunga a względnie te- papierach wartościowych pupilarne bezpie- 
goż masy leżącej lub spadkobierców Mojże- , ezeństwo mających wedle kursu z ostatniego 
sza Hirschsprunga lub tegoż masy leżącej dnia w Gazecie Lwowskiej notowanego. 
Abrahama Hirschsprunga i Sali Hirschsprun- 2 Na pierwszych dwóch terminach re- 
ga, Eliasza Stahlbrucha i Herschla Stahlbru- alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
cha, względnie tychże mas leżących lub spad- żej niej, zaś na trzecim terminie także i ni- 
kobierców gminy Starozakonnych w Krako- żej takowej sprzedaną zostanie. 

wie; Abrahama Salamonowicza, Abrahama O tem zawiadamia się strony intereso- 
Miinzera a względnie tegoż najbliższych kre- , wane, tudzież wszystkich tych wierzycieli hi- 
wnych i Kospela Miinzera własnej, która w potecznych, którzyby po dniu 26 paździer- 
dwóch t rminach, to jest w dniu 22 maja i| nika 1881 na sprzedać się mającej realności 
26 czerwca 1882, każdym razem o godzinie | prawo hipoteki uzyskali, lub którymby z ja- 
9 przed południem w gmachu sądowym u j kiegokolwiek bądź powodu uchwała niniej- 
św. Piotra odbędzie się sza wcale lub wcześnie doręczoną być nie 

Za cenę wywołania ustanawia się war- | mogła przez kuratora adwokata dra Rascha 
tość szacunkową w ilości 1860 zł. a. w. Re- | z substytucyą adwokata dra Maramorosza. 
alność ta na powyższych dwóch terminach Bliższe warunki, akt oszacowania i wy- 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej | ciąg tabułarny przejrzeć można w tutejszo- 
sprzedaną będzie. - sądowej registraturze. 
Wadyum przed licytacyą do rak komi- Kołomyja dnia 29 listopada 1881. 

syi licytacyjnej złożyć się mające wynosi | (1976 2—3) QGbwieszczenie. 

186 zł a. w. L. 520. Jego Excellencya e. k, Prezy- 
l Na wypadek, gdyby realność na powyż- | dent Sądu krajowego wyższego zamianować ra- 
szych dwóch terminach nie była sprzedaną | czył na II okres sądu przysięgłych dnia 28 
przynajmniej za eenę szacunkową, ustanawia | maja 1882 o godzinie 8 rano rozpocząć się 
się termin sądowy celem postawienia ułatwia- | mający Przewodniczącym Trybunału przy- 
jących warunków sprzedaży na dzień 26 czerw- | sięgłych Prezydenta e. k. sądu obwodowego 
ca 1882 o godzinie 4 po południa w gma- | Józefa Dittricha, zaś zastępeami Przewodni- 
chu sądu krajowego cywilnego u św. Piotra, | czącego Radców sądów krajowych Fortunata 
na który wezwani zostają wierzyciele hipote- | Macielińskiego, Jana Czaczkowskiego, Anto- 
czni z tym dodatkiem, iż niestawający uwa- | niego Dyduszyńskiego, Ludwika Słotwińskie- 
żani będą, jako przystępujący do większości | go i Henryka Rappego. 

głosów stawających wierzycieli. - Samtor 16 marca 1882. 
f Akt oszacowania i wykaz hipoteczny tej | (1980 2—3) Edykt. 


Gbiska ad Strzyżówka i Gbiska ad 
Brzeżanka, w gminie katastralnej Gbiska, 

Markuszowa w gminie  katastralnej 
Markuszowa, okręgu Sądu powiatowego w 
Strzyżowie; 

Lipie ad Mrowla, w gminie katastral- 
nej Lipie, okręgu Sądu posiatowego w Gło- 
gowie, 

Racławice w gminie katastralnej Rac- 
ławice, okręgu Sądu powiatowego w Nisku; 

Dembno przyległość do dóbr Leżajst, 
w gminie katastralnej Dębno, okręgu Sądu 
powiatowego w Leżajsku; 

Zalesie w gminie kata tralnej Zalesie; 

Dąbrowa ad Wrzawy i Goczałkowice 
ad Wrzawy, w gminie katastralnej Dąbrowa; 

Sadowice ad Wrzawy w gminie kata- 
stralnej Sadowie, okręgu Sądu powiatowego 
w Rozwadowie; 

Dembina ad Łańcut w gminie kata- 
stralnej Dembina, okręgu Sąru powiatowego 
w Łańcucie; 

IV. W okręgu Sądu krajowego w 

Krakowie: 

Zasań w gminie batastralnej Zasań, 
okręgu Sądu powiatowego w Myśleuicach ; 

B. projekt nowych wykazów hipotecz.- 
nych dla posiadłości dworskich w hipotece 
Sądu krajowego w Krakowie zapisanych: 

Kaźmierówta i Niepor z, w gminie 
katastralnej Nieporaz, 

Rudno w gminie katastralnej Rudno, 

Brzezinka w gminie katastralnej Brze- 
zinka, 

Sanka północna w gminie katastralnej 
Sanka północna, 

Sanka południowa w gminie katastral- 
nej Sanka południowa, 


realności, tudzież warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w registraturze e. k. sądu krajo- 
wego, wykaz podatków przejrzanym być może 


w e. k. głównym urzędzie podatkowym tu- 
tejszym. o A. h i 
O tem zawiadamia się, wszystkich wie- 
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli, 
których miejsce: pobytu nie jest wiadome to 
jest Izraela Hirschsprunga, małoletnie po Ru- 
Wadyum 80 złr. 60 et. aw. ) benie i Róży Amsterdamach pozostałe z imie- 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- nia niewiadome dzieci, dalej Lewka Weitzen- 
rzeć można wraz z protokołami zajęcia w bluma z życia i miej*ca pobytu niewiadome- 
tutejszej sądowej registraturze go, Mojżesza Rakowera, Herszla i Perlę Hs- 
C. k Sad powiatowy. | laenów, tudzież Mojżesza Neumintza, jako też 
Dobczyce 26 lutego 1882. | tych wierzycieli, którzyby po dniu 11 czerw- 
(19942—3  Kdy bt. | ~ ©a 1881 prawo zastawu na sprzedać się ma- 
L. 1020. Celem zaspokojenia należytoś- jącej realności uzyskali, lub któryraby niniej- 
ci Mendla Klausnera w kwocie 600 złr. wa sza uchwała lieytacyjna i późniejsze uci waty 
z pn odbędzie się w dniach 26 czerwca i sądowa na czas doręczone być nie mogły 
31 lipea 1882 o godzine 10 rano w tutej- przez kuratora, którego się ustanawia w oso- 
szym sądzie egzekucyjna sprzedaż Kae bie adw. dra p wi wl adw 
realności pod N. 163 w Krynicy położonej dra Schöna i przez edykta. 4 
Jozefata I trak własnej ciała tabularnego O tem zawiadamia się strony a miano- 
niestanowiącej. wicie Magistrat król. stoł, miasta Krakowa, 
Cena szacunkowa 1081 ałr. 60 et. właścicieli sprzedać się mającej realności z 
Wadyum 100 złr. | f | miejsca pobytu niewiadomych Berka Mendla 
Warunki licytacyjne i protokół oszaco- i Józefa Szganów, Izaaka, Eliasza, Mojżesza 
wania w Registraturze. i Ksterę Laję Wienerów, Flkę z Wienerów 
0. k. Sąd powiatowy. į Manne i Elkę z Wienerów Grinfeld, Tile z 
Krynica dnia 9 marca 1882. | Frischbierów Zienową i Abrahama i Sale 
(1995 2—3) Edy kt. | Hirschspruugów do rąk własnych, Gminę 
L. 7202. Sąd Żurawieński sprzeda 18 . Starozakonnych do rąk przełożonego Alberta 
kwietnia 1882 i 4 maja 1882 godz. 10 ra- | Mendelsburga, Bractwo ubogich na Kazimie- 
no przynajmniej za cenę a S: 1300 EL de rąk R ZKŻ, masy ie, 
łr. dnia 25 maja 188% godz. 10 rano zaś te Aszera Szachne sppensteina, Fabisza, 
S ai A Za band dorównywającą wszy- | Herszla Leibla, Base i Hende Bezel Frisch- 
stkim wierzytelnościom najwięcej ofiarujące- t bierów, Leibla i Herszla Hirschsprungów, 
mu realność spadkobierców ś p Augusta ' Mojżesza Hirschsprunga, Eliasza Stahlbrucha, 
Spatnego i Luizy Spatnej pod lv. 816 1325 | Abrahama LAIN, ete m: mę 
w Żurawnie celem zaspokojenia pretensy! wnych pedupadłych Abrahama Miinzera 
Chany Wieslowej w kwocie 291 zlr. z pn. rąk ustanowionego już kuratora adwokata dra 
Zakład wynosi 130 złr. Hi 4 ww masę leiącą Herschla |, 
Resztę warunków tudzież akt ocenie- brucha i niewiadomego z miejsca pobytu 
nia i WAM można przejrzeć w Registra- Kospela Miinzera przez kuratora. którego się 
turze .,.| ustanawia w osobie adwokata dra Hibenschiitza 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli z podstawieniem adw. dra Wechslera, tudzież 
p. Edmund Opolski notaryusz Żurawieński. przez edykta, a wreszcie niewiadomego z 
urawno 30 styczn a 1882. istnienia i miejsca pobytu Abrahama Miin- 
(1975 2—3) Edy mA | zera przez kuratora, e powie a 
© L. 81722. C. k. sąd krajowy na zasa- w osobie adwokata dra Wilkosza Władysła- 
dzie orzeczenia Aika etmi i | śe A N ycie adw. dra Proppera, tn- 
i arca 1872 l. uznajź U- ;dzież przez edykta. 
m F l. 266 dz. VIII (dawniej (3 e lit. | Kemi dnia 7 stycznia 1882. 
B, 0, D, E, Fi G gm. X) w Krakowie, 2—3) Edykt. ue 
„i pustkę i na zasadzie rozp. min. z dnia 2| L. 1058 W sprawie egzekucyjnej Jana 
ERSARAMP ME E T GW 
spokojenia kosztów ingēracyi r sk nnym o 315 zł. w. a. ędzie 
dnia iieu 1879 1. 33798 w kwocie 10 | się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
i A - CYT) 9 m 
a AAE A A ia A 
j mania w e . (ej Pa . í ; ; 
ha dalszych! 12 zł a w poniesionych, | kwietnia, 25 maja i 24 ezerwea 1882, o 10 
jako też kosztów egzekucyjnych w podaniach godzinie w sądzie tutejszym. 
de praes 13 czerwca 1881 1 14799 i de praes Resztę warunków przeglądnąć można 
14 listopada 1881 l. 27540 i obecnego po-| w aa fa Sts pp ponio totaud 
dania, łącznie w kwocie 51 zł. 86 ct. a. w. orodenka dnia utego i 
i „yznających, dozwala publicznej przy- 2—3) Edykt. = 
% GAS W Fenitoin] 266 dz. VHI L. 16457. O.k. sąd powiatowy miejsko 
(dawniej nr. 90 kt. A, B O, D, E, E, G, Ej oO zaa RACE 
Gm. X.) spadkobierców Szsi Dawida Wiene- | szem, 1% na żądanie Szczepana Krzysztoto- 
ra i Riki istne, to jest Izaaka, RA UE edy zas pok | gł 
jż* ji Wienerów, Elki z Wie- | nej -a W. z przyna ŚĆ Ni 
w A Z wiatę Griiofeld ; | musowa sprzedaż realności wedle wyk. hip. 
spadkobierców Symehe Sagana to jest Berka 632 kar. B poz. 1 Nykoły Ołeniuka Proko- 
Mendla Sagana i Józefa Sagana; A>zera Sza- | powego własnej, w Korniezu pod l. © 326 
chnr Wappensteina a względnie tegoż masy | pare. gr. 56/2, 57/1, 584/1 í 1381/4 położo- 
leżącej: spadkobierców Berka Jakubowicza nej, w drodze publicznej licytacyi dnia 14 
Frischbiera to jest Tile z Frischbierów Zien kwietnia, 19 maja i 28 czerwca 1882, każ- 
i Fabischa Friszbiera ; Herszla Leiba Frisch- dym razem o godzinie 10 rano pod następu- 
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10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna licytacya realności pod 
nr. 387 w Dobczycach Izaaka Sternlichta 
własnej, ciała hypotecznego niestanowiącej 
na pokrycie pretensyi Leona Weinara w 
kwocie 4 złr. 80 et. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 806 złr. 


ROC 
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L. 3296. ©. k. sąd powiatowy miej. aeh Grojec w gmine katastralnej Grojec, 
w Tarnowie zawiadamia mewiadomego z miej- | okręgu Sądu powiatowego w Krzeszowicach 
sea pobytu Hermana Altholza, iż w sporze | położonych, według ustawy krajowej z 20 


gminy miasta Tarnowa przeciw niemu i Sa- 
muelowi Kleinowi to 188 zł. 50 et. termin 
do rozprawy na dzień 17 kwietnia 1882 go- 
dzinę 9 przed południem naznaczono, i że 
adw. Dr Bronisław Gałecki z substytucyą 
adw, Dr Goldhammera dla niego kuratorem 
ustanowionym został. 

Tarnów dnia 4 marca 1882. 

(1985 2—3) Mbwieszczewie. 

L. 495. ©. k. sąd powiatowy w Ryma- 
nowie ogłasza, że dnia 27 marca, 27 kwie- 
tnia i 1 czerwca 1882 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed połndniem przedsięweźmie 
publiczną sprzedaż realności w Ozeremsze 
pod Lk. 29 Rep. 37 położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej Maryi. Anny i Je. 
włyny Nahudow własnej, celem ściagniania 
na rzecz Józefa Jastrzębskiego kwoty 80 zł. 
WA. Z pD. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
350 zł., wadyum zaś 10pr. takowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 0. k. sąd powiatowy 

Rymanów dnia 18 lutego 1882. 

(1981 2—3) Edy kt. 

L. 15648. 0. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie podije do publiez- 
nej wiadomości, że dnia 11 stycznia 1849 
zmarł w Pogorskiej Woli Wawrzyniec Ka 
pustka, 

Gdy Sądowi miejsce pobytu spodkobier- 
ców zma'łego Maryanny Kozakowej, Józefa 
Kasprzyck ego, Maryanny Sitko i Antoniego 
Kapnstki, jest niewiadomem, przeto wzywa 
się tychże, by się w przecisgu roku licząc 
od dnia rozpisania tegoż edyktu, w tymże 
Sądzie zgłosili i deklaracye spadkowe wnieśli 
o ile, że w przeciwnym razie spadek bez 
względu na ich prawa pertraktowanym będzie 
tylko z tymi, którzy się eo do przyjęcia ta- 
kowego oświadczyli. 

Tarnów dnia 5 marca 1882. 
(1989 2—38) E dy « t. 

L. 10695. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilny<h cgłasza niniejszem, że ks. Stani- 
sław Jabł nowski za marnotrawcę uznany, i 
z tego powodu ksiądz Mikołaj Winnicki 
proboszez w Zalesiu, dla niego kuratorem 
ustanowiony został. 

Lwów dnia 11 marca 1882. 
(1516 —3) Edy k t. 
L. 2685. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości A. że projekta 
nowych wykazów tabularnych dla posiadłości 
w tabuli krajowei Lwowskiej zapisanych pd 
następującemi nazwami tabularnemi: 

I. W okręgu Sądu obwodowego w No- 

wym Sączu: 

Wola kurowska. w gmi ie katastralnej 
Wola kurowska, okręgu Sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Nowym Sączu; 

Wierchn'a vel Wierchna, w gminie 
katastrałnej Wirehna, okręgu Sądu powiato- 
wego w Gorlicach ; 

II W okręgu Sądu obwodowego w 

Tarnowie: 

Rożniaty, w gminie katastralnej Rożnia- 
ty w okręgu Sądu powiatowego w Mielcu; 

LI. W okręgu Sądu obwodowego w 

Rzeszowie: 

Ulanów, w gminie katastralnej Ulanów, 
okręgu Sądu powiatowego w Ulanowie; 

Komorów ad Maydan, w gminie kata- 
stralnej Komorów, okręgu Sądu powiatowego 
w Kolbuszowy; 


marca 1874 I 29 dz ust. kraj. wygotowane 
za wykazy tych posiadłości tabularnych, 
poczynając, 

od dnia ] marca 1882 
uważane będą a od tegoż dnia wolno tako- 
we przeglądać w dotyczącym Sądzie kolegial- 
nym a mianowicie: wymienione 
pod I. w Sądzie obwodowym w Nowym 

Szezu, 

pod II. w Sądzie obwodowym w Tarnowie, 
pod III. w Sądzie obwodowym w Rrzeszo- 
wie, a pod IV. w Sądzie krajowym w Krako- 
wie jak również, że od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiegobądź inne prawo hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomoś i wykazami tabular- 
nemi objętej, jedynie przez wpisanie do tych 
wykazów może być nabyte, ograniczone, 
przeniesiene lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $ 3 
ustawy z 25 lipca 1871 nr. 96 d. p. postę- 
powanie celem ustalenia powyżej wymienio- 
nych wykazów tabularnych, 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzyskać 
Jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed ot- 
warciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają. a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi pra- 
wami zgłosili się do dotyczącego Sądu kole- 
gialnego a mianowicie: i 
co do wykazów tabularnych ad I. w Sądzie 

obwodowym w Nowym Sączu; 3 
co do wykazów tabularnych ad II. w Sądzie 

obwodowym w Tarnowie; 
co do wykazów tabularnych ad III. w Sądzie 

obwodowym w Rzeszowie; 

co do wykazów tabularnych hipotecznych 
ad IV w Sądzie krajowym w Krakowie, 
najdalej do dnia 30 maja 1888, gdyż praw- 
nym ssutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszukiwa- 
nia zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonyrh, w dobrej 
wierze nabyty. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed- 
łużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić sią mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księgi 
tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub j-st przedmio- 
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar- 
gi przed Sąd wniesionej. 

Kraków 14 lutego 1882 


1744 3—3) EGy kt 

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Wła- 
dysława Pęgowskiego z Życia i miejsca po- 
byiu niewiadomego, że przeciw niemu Dy- 
rekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie wniosła pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 2450 zł, z pn. w załatwieniu któ- 
rego nakaz zapłaty tut sąd. uchwała z dnia 
8 marca 1882 l. 5470 wydany został. 

Gdy miejsce pobytu p zwanego nie jest 
wiadome, przeto c. k. sąd w celu zastępowania 
pozwanego, na koszt i niebszpieczeństwo te 
goż tutejszego adw. Dr. Starzewskiego kura- 
torem nieobecnego ustanowił. 

Zaleca się zatem pozwanemu, aby albo 
potrzebne środki obrony ustanowionemu ku- 
ratorowi podał, lub innego sobie zastępcę o- 
brał, 1 o tem sądowi doniósł, w ogóle aby 
wszelkich środków prawnych do obrony mu 
służących użył, w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał. 

Kraków 3 marca 1882. 

(1743 8—3) Edy k t. L. 3861. 
Uesarsko królewski sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem Julię hr. 
Mieroszewską, że przeciw niej Józef Gross z 
Białej wniósł pozew o zapłacenie sumy 430 
zł. z pn., w załatwieniu którego nakaz pła- 
tniczy dnia 30 grudnia 1881 do l. 30665 
wydany został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej wiado- 
mem nie jest przeto c. k. sąd w celu zastę- 
powania tjże pozwanej na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo tutejszego adw. Dr. Trojnal- 
skiego z zastępstwem adw. Dr. Rosenblatta ku- 
ratorem nieobecnej ustanowił, z którym spór 
wyt czony według ustawy postępowania są- 
dowego w Galicyi obowiązującego, przepro- 


wadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby potrzebne dokumenta ustano- 
wionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub is- 
nego obrońcę sobie wybrała i o tem sądowi 
doniosła, w cególe zaś, aby wszelkich możs- 
bnych do obrony środków prawnych użyła, 
wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
niedbania skutki sama sobie przypisać by 
musiała. 

Kraków 17 lutego 1882. 

(1893 3—3) Edykt. 

L. 8957. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia: pretensyi gal. kasy o- 
szezędności we Lwowie w xwosia 7067 zł. 
21 et. z pn. odbędzie się dnia 27 kwietuia, | 
1 czerwca i 6 lipca 1882 kazdym razem 0 | 
godzinie 10 przed południem przymusowa li- 
cytacya do lzaaka i Rebeki Jekeles należącej 
realności, podl. 184%, wa Lwowie położonej 
na których terminach realność ta tylko wyżej 
wywołania ceny 24000 zł. lub przynajmiej za 
tę cenę sprzedaną zostanie, że w razie niesprze- 
dania na tych terminach, termin na dzień 6 
lipca 1882 o godzinie 4 tej popołudniu w 
biurze 9 do ułużenia lżejszych warunków 
wyznaczony został, że jako wadyum kwota 
2400 zł. złożoną być ma, wyciąg tabularny 
i warunki licytacyjne w regisiraturze sądo- 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 19 lu- 
tego 1882 rzeczowe prawa na wspomnianej 
realności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jskiegobądź powodu doręczene być 
nie mogły, adw. Dr. Hofmann kuratorem, a 
jego zastępcą adw. Dr. Hryszkiewicz miano- 
wany został. 

Lwów dnia 4 marca 1882 
(1778 3—3) Edyk t 

L. 756. 0 k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu zawiadamia niewiadomego z imienia, 
nazwiska, życia i pobytu poprzedniego właś- 
ciciela znalezionych w domu pod L. 116 w 
Nowym Sączu srebrnych pieniędzy włącznej 
wartasgi 526 złr. 10 et. w. a. że Charlotta 
Herbstowa wniosła pod dniem 6 lutege 1882 
L 756 przeciw niemu jako też Karolowi 
Kwolewsk'emu, Franciszee Kociołek, Marcino- 
wi Kociołkowi, Kazimierzowi Kociołkowi, 
Antoniemu Foltyńskiemu i Franciszce Gnat- 
kiwiczowej pozew © przyznanie prawa włas- 
ności lub przynajmiej prawa użytkowania 
powyżej wymienionych pieniędzy. który to 
pozew uchwałą z dnia 11 lutego 1882 1 756 
do postępowania pisemnego dekretowany i 
ustanowionemu dla niego kuratorowi Adwo- 
katowi Dr. Zelechowskiemu; doręczony zo- 
stał. 

Poleca się zatem pozwanemu, aby na 
powyższy pozew obronę w przeciągu 90 dni 
do tutejszego Sądu wniósł, lub udzielił usta- 
nowionemu dla niego kuratorowi potrzebnej 
informacyi eelem zastąpienia go wrzeczonym 
sporze, w przeciwnym bowiem razie wymkłe 
z zaniedbania skutki sam sabie przypisać 
by musiał. 

C. k. sąd obwodowego 
Nowy Sącz 11 lutego 1882. 
(1886 3—3  Edykt. 

L. 5406 O. k. Sąd powiatowy w Rud- 
kach ozn»jmia, że dnia 3 maja 1882 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
budynku sądowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. 156 w Rudkach 
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400 złr. zen. 

Cenę wywołania stanowi suma 1635 
zł. ryń. 

Wadyum wynosi 163 złot. ryń. 50 
ch, aw. 


Na pewyższym terminie zostanie real- 
ność ta i niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe waruaki, wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 


Niewiadomych wierzycieli zawiadamia | 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 


Rudkach. 
Rudki 27 grudnia 1881. 
(1724 3—38) b, oy KL. 
L. 638. © k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu rozpisuje niniejszem w sprawie egze 


Podhajce dnia 30 listopuda 1881 


‚0917 3—3) Bdydt. 


| eyę realności 


i położonej Mojżesza Achl własnej, celem zas- opisania i reszta warunków lieytacyjnych | kowi Danilezukowi dla ściągnięcia sumy po- 
L. 5470. C. k. sąd krajowy w Krako-| pokojenia preteasyi Beili Sobel w kwocie mogą być przejrzane w tutejszej registraturze. (życzkowej w kwocie 392 zł 


wwa. Zipi 


| przymusowa sprzedaż przez publiezną licyta- 


dłnż ika Fedka  Danilczuka 


i L. 6148 C. k. sąd powiatowy w Kra-; własnej, w Puoluchowie wielkim położonej, 


„kowcu przezrowadzi w celu wydob 


ycia pre- | ci:ła hipotecznego nie stanowiącej, na 700 


,tensyi Nacki Kołaczowej w kwocie 6 zł. 64 zł. oszacowanei, dnia: 21 kwietnia, dnia 26 


daż realnaści nietabułarnej w Gnojnicy pod 
n. k. 838 położonej, dłużnika Oleksy Kołacza 
własnej, w dniach 28 marsa, 21 kwietnia i 
„12 maja 1882 zawsze o 9 godz, rano z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach ta real- 
ność będzie za lab wyżej ceny szacunkowej 
140 zł., zaś va trzecim terminie tekże niżej 
i tej ceny sprzedaną. Wadyum wynosi 4 zł. 
i Krakowiec dnia 20 stycznia 1882. 
„(1926 3—3)  4bwiemsraziniw, 


i L. 1068. Z powodu prac przygotowaw- 


f 


kucyjnej gminy miasta Przemyśla przeciw | czych do przypadającego aa dniu 29 kwie- 


Israelowi i Manesowi Mesnerom celem za- 
spokojenia wierzytelności tejże gminy w 
ilości 850 złr. zpn. przymusową sprzedaż 
hypotecznej realności vod l. k. 238 w Prze- 
myślu w mieście położonej, na trzech termi- 
nach dnia 24 kwietnia, 22 maja i 22 czer- 
wca 1882 kazdą razą o godzinie 10 rano w 
tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
opbyć stę mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość szacun- 
kowa w kwocie 6823 złr. 50 ct. a. w. 

Wadyum stanowi 10,/? od ceny szacun- 
kowej t j. 680 złr. a. w. 

W pierwszych dwóch terminach rze- 
czona realność tylko za lab wyżej ceuy sza- 


cunkowej, na tizecim terminie zaś niżej ce- | 


ny szacunkowej sprzedaną będzie. 


Bliższe warunki lieytaeyi i wyciąg ta~ 
tusądowej registraturze mego, jako też w krajach, w których ustawa | każdym razem o godzinie lOtej rano w kan- 
konkursowa z 25 grudnia 1868 p. N. L dz.| 
u p. z r. 1869 obowiązuje położonego nie- ! 
' ruchomego majątku Saula Leiba Kauthamera w | 


bularny możn» w 


przegiadnąć 
Przemyś! 15 lutego 1882. 
(1860 3—3) *dyk t. 


L 1507. U. k. Sąd powiatowy Tyczyń- 
ski za przyzwoleniem Sądu obwodowego 
Rzeszowskiego % 28 lutego 1882 1l. 396 u- 
znaje Jerzego [Jurka] Matfieja z Matysówki 
za marnotrawcę, ustanawiając dla niego ku- 
ratorem Jędzeja Masfieja z Matysówśi. 

Tyczyn 28 lutego 1882. 
(1872 3 3 mady kt. 

L. 1807. C. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
e. k. uprz. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Janowi Robertowi dw. im. 
Tor.siewiczowi o zapłacenie 13646 zł. 78 
ct. w. a, że wskutek prośby banzu hipote- 


itnia b. r. losowania obligacyi funduszó s in- 
; demnizacyjnych Galieyi ws-hodniej i zacho- 
, dniej, tudzież Wieikiego księstwa Krakowskie- 
j go zostaje począwszy od 25 marsa b. r. za- 
,systowane przepisywanie obligacyi indemni- 
'zacyjnych, któreby przy przepisaniu musiały 
i dostać odmienne numera. 

f Po ogłoszenia wyniku losowania prze- 
, pisywanie obligacyi na nowo się rozpocznie. 
| (o się niniejszem podaja do powsze- 
| chnej wiadomości. 

i Z e k. Namiestnictwa 

| jeko Dyrekcyi funduszów indemni:acyjnych. 
| Lwów dnia 14 marca 1582. 


(1913 3—3) Edykt. 


łomyi niniejszem wiadomo ezyni, że równo- 
I . b . 
cześnia otwiera się konkurs do całego rucho- 


"et. a w. z pn. publiczną przymusuwą sprze- | maja i dnia 23 czerwca 1882, 
| zem o 


| (1918 3—3) 


L. 2708. C. k. sąd obwodowy w A w. 


każdym ra- 

godzinie 11 przed południem w kan- 

celaryi teguż sądu odbędzie się. 
. k. sąd powiatowy 
Gliniany 15 grudnia 1881. 

) Edykt. 

i L. 204. Dnia 18 kwietnia, 28 maja i 
18 czerwca 1882, o godzinie 10tej rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczaa sprzedaż realności pod l. kons. 
151—158 rep. 102 w Węg!ówce położona, 
j ciała tabularaego niestanowiącej, Janosza 
Panka własnej, w sprawie Zakładu kredyt 

włościańskiego pto. reszt. 234 zł. 39 et. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 
Zakład 45 zł. w. a. 

] Resztę warunków wolno w t. s 

| straturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata krajowego p. Augusta 
Lewakowskiego z Krosna. 

C. k. sąd powiatowy 
Krosno 28 stycznia 1882. 

1904 3—83) Wbwieszczemie. 

L. 1026. ©. k. sąd powiatowy w Do- 
|bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowogo włościańskiego 
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a. w daiach 21go kwietnia. 26go ma- 

|ja i 28go czerwca 1882, publiczna sprzedaż 

„realnoś'i pod l. 18 w Michowie położonej, 


regi- 


~ 


przeciw Maryi Saładiakowej w kwocie 


celargi tut. sądu z ceną wywołania 300 zł. 
a zakładem 80 zł. przeprowadzoną będzie. 
Tylko na trzecim terminie nastąpi 


,kramarzą Kołomyi i że do kierowaniał tym | sprzedaż posiżej ceny szacunkowej. 


konkursem ustanowiony został jako komisarz 


Nabywca obowiązanym będzie połowę 


konkursowy ck. adjunkt sadowy Avdrzejowski | ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 


zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 
„adwokat krajowy Dr. Rasch. 

! Wzywa się zatem wszystkich wierzycie- 
li konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 3tó- 
regobądź tytułu pochodzące roszez-nia nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to- 
ku, do 6/) dui wedle przepisów usiawy kon- 
(kursowej pod zagrożewiam podanych tamże 
i następstw prawnych w tutejszym sądzie zgło- 
¿sili i aby ma terminie, na dzień 12 maja 
| 1882 godzinie 9 przed południem do likwi- 


Resztę warunków wolno w tut. 
registraturze przeglądnać. 

Kuratorem wierzyciali ustanowiono An- 
drzeja Grabowskiego z Dobromila. 

Dobromil 23 lutego 1882. 

(1877 3—3) ©bwieszezenie. 

L. 4472. (. k. sąd powiatowy w Jor- 
danowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celom zaspokojenia pretensyi Jana Ujezaka 
w kwocie 15 zł. 36'/, et. w. a.z pn. od Jó- 
zefa Jancarza z Osielca się należącej, odbę- 


sąd. 


cznego wypisuje relicytacyę dóbr Kujdańce , deyi ogólnej wyznaczonym, któy zarazem; dzie sę w duiach: 16 maja, 13 czerwca i 
w obwodzie Kołomyjskim połeżonych, przed ! jake termin ugodowy się wyzna:'za. peig ii lipca 1882, każdym rażem o godzinie 10 


tem dłużnika Jana Roberta dw. im. Toro- 


siawieza własnych, na koszt i stratę neby- 
wcy p. Edwarda Torosiewicza w jednym tyl- 
ko terminie: licytzcyjnym t. j. dnia: 5 maja 
1882, o godz 10 przed południem, w biu- 
rze VI, przy którym to terminie dobra te na- 
wet niżej ceny wywołania i w ogóle za ja- 
kąbądź cenę sprzedanemi będą. 

Inne warunki lieytacyjne w t. s. uvh- 
wale z dnia 17 marca 1881, 1. 2412 i z dnia 
30 czerwca 1881 l. 5846 i odnośnych edy- 
ktach ogłoszone, zostają niezmienione, podno- 
sząe tutaj tylko tę okoliczność, że cenę wy- 


i pierwszeństwo swych pretensyi wykazeli. 

| Zresztą wolno będzie wierzycielom, któ- 
irzy wierzytelności swe zyłoszą, wybrać ma 
(tym terminie w miejsce zawiado sy imssy, 
teguż uastępcy i wydziału wierzycieli innych 
| mężów swego zaufania. 

| Do potwierdze.ia tymczasowego zawia- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe- 
go zawiadowczej masy, tegoż i następcy wy- 
działu wierzycieli, ustanawia się termn na 
|dzień 21 marca 1882 godzinę 9 orzed po- 
|łudniem, na którym wierzyciele do komisa- 
|rza konkursowego zgłosć się mają. 


| (1787 3—3) 


rano w tutejszym sądzie przymusywa sprze- 
daż publiczna 2 parcel w zagrodzie Jancarzo- 


wej Nr. 63 i dwóch parcel w roli Barano- 
wej pod Nr. 6 w Osieleu Józefa Jancarza 
własnych. 

Cena szaennkowa 185 zł. 

Zakład 18 zł. 50 et. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


| regisiraturze sądowej. 
C. k. sęd powiatowy 
Jordanów dnia 16 grudnia 1881. 
EM dy kt 
| L. 3523. ©. k. Sąd powiatowy w Bo- 


wołania stanowi wartość dóbr przy udziele- Wreszcie wzywa stę wierzyciel, którzy | chui zawiadamia, iż celom zaspokojenia su- 
niu pożyczki bənkowej w sumis 34150 zł. | poza obrębem miasta Kołomyi miəszkają, aby | my 350 złr. względuie 328 złr. 15 et. zpn. 
przyjęta, a wadyum wynosi 5 pr. takowej, i mieszkającego w Kołomyi zestępeę do odbie- | odbędzie się w tutejszym sądzie na rzecz 
to jest 1706 zł w. a. (rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż; Gal. Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Kołomyja 2 marca 1882. | przeciwnym razie na ich koszt i niebezpie- | Lwowie w dniach 17 kwietnia, 22 maja i 
(1928 3—3) L. 9344. | ezeństwo kurator dla nich zostanieustanowiony. | 26 czerwca 1882 każdą razą o godzinie 10 
dikgłoczemie konkursu. | Dalsze ogroszenia, które w toku postę-|z rana egzekucyjna sorzedaż realności pod 
W celu obsadzenia posady zarządcy | powania konkursowege jako petrzebne się o-|nr. 31 i 82 w Bieńkowiecach położonych, 
w zakładach tutejszej szkoły weteryraryi „ze, zostaną w części urzędowej „Gazety | dłużników Jacentego i Tekli Cabajów włas- 
szkoły kucia koni rozpisuje się niniejszem | Lwowskiej* ogłoszone. aych, ciała tabularnego niestanowiących ce- 
konkurs do końca kwietnia 1882. _, , | | Uchwalono w Radzie e k. sąda obwodowego | nę wywołania wynosi suma 650 złr. 
Do powyższej posady zaliczającej się w Kołomyi, dnia 14 marca 1882. Wadyum 65 złr. 
do klasy rangi XI jest przywiązaną płaca od- (1878 3—3) Bdy Mt. Protokół zastawniczego opisania i wa- 
powiednia randze, wolae pomieszkanie i pra- L. 14128. C. k. sąd obwcdowy w Prze- j runki licytacyjne są w ts. registraturze do 
wo pobierania połowy cdnośnego dodavku | myślu uwiadamia z miejsca pobytu niewia- | przojrzewa. 
aktywalnego. | 4 domego Izraela Menkesa, że przeciw niemu Bochnia dnia 18 stycznia 2882. 
Ubiegsjący się o tę posadę winni udo- |i innym spadkobiercy ś. p. Adama Moraw- |(1876 3—3) Edy mt. 
wodnić znajomość języka polskiego i posia- | skiego pozew wytoczyli o crzeczenie, iż pra- L. 4258. C. k. Sąd powiatowy w Jor- 
dać kwalifizacyę, wymaganą od państwowych | wo żądania zapłaty sumy 6950 zł. m. k. z | danowie podaje do wiadomości, że dnia 29 
urzędników rachunkowych tudzież udolnie- i pn. w stanie biernym dóbr Samoklęski zain- ; października 1877 zmarła w Rabie wyżnej 
nie do czynności konceptownych, nadto zaś | tabulowanej, zgasło przez przedawnienie et. | Regina Bielarczyk pozostawiwszy pisemny 
wykazać wiek, stan dotychczasowe zatrudnie- | ©. na co pozwanym wniesienie pisemnej o. | kodycyl z 27 vaździernika 1877. 
nie i zachowanie się. s | brony do 90 dni polecono. Gdy pobyt syna spadkodawezyni Ję- 
Podania należy wnieść do e, k. Namie- Oraz ustarowił Sąd dla tegoż pozwane-: drzeja Bielarczyka sądowi jest niewiadomy, 
stnictwa w czasie niniejszem ogłoszeniem go kuratora w >sobie adw. De. Rosenbacha | tenże wzywa go, aby w ciągu jednego roku, 
wskazanym, a to, jeżeli kandydat zostaje w |z zastępstwem «dw. Dz. [użeckiego i poleca | licząc od daty niniejszego ogłoszenia, zgło- 
służbie rządowej, za pośrednictwem swej prze- mu, ażeby co do swej obrony z kuratorem | sił się do sądu i złożył oświadczenie do 
łożonej. władzy. | się porozumiał lub innego pełnomocnika są- | spadku tego. 
Z c. k. Namiestnictwa. | dowi w czas przedstawił, iuaczej skutki za- | W przeciwnym razie spadek będzie 
Lwów dnia 12 marca 1882  niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. | pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszają- 
(1920 3—3) "*hwiuszczenie, | Przemyśl 21 grudnia 1881. |cymi sią i kuratorem Józefem Bielurczykiem 
L. 8649. ©. k. sąd powiatowy w Pod- (1916 8-3)  t*gloszenie. {dla strzeżenis praw Jędrzeja  Bielarezyka 
hajcach podaje niniejszem do publicznej wia- | L. 2187. ©. k. sąd powiatowy w. Brze- | tymezasowo ustanowionym. 
domości, że celem za:pokoj*nia sumy poży- żŻanach oznajmia, że w tutejszo-sądowym | Jerdanów dnia 29 października 1881. 
ezkowej 400 zł. z pn. odbędzie się na rzecz ogłoszeniu licytseyi z dnia 30 grudnia 1881 | (1921 3—3) Edykt licytacyjny. 

1. 9919 zaszła omyłka. gdyż realność Stani- | L. 2686. © k. Sąd powiatowy w Ra- 
sława i Anieli Mazierskich na terminach | wie ogłasza, iż lieytacya realności tabularnej 
Oleksy Szarka pod N. k. 15 w 
dać się mająca nie leży pod Nr. 288/424! Dziewięcierzu poprzednio edyktami w (Gaze- 
lecz pod Nr. 156 w Brzeżanach. | cis Lwowskiej N. 85, 86, 88, z r. 1881 ogła- 

Brzeżany dnia 9go marea 1882. | szana pod temiż samemi warunkami na 24 
(1905 3—3) dy k t. | kwietnia 1882, na 2 maja 18-2 i na 9 ma- 
L. 5979. ©. k. sąd powiatowy w Gli- | ja 1882 10 godz. rano ponownie rozpisaną 
'mianach podaje do powszechnej wiadomości, | zostaje. 
że w sprawie egzekucyjnej lwowskiego Za- Z e. k. Sadu powiatowego. 
kłądu kred. włościańskiego przeciwko Fed- ` w Rawie dnia 230 września 1881. 


galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie w tntejszym sądzie w trzech 
terminach dnia 22 marca, dnia 26 kwietnia dnia: 22 marca i 26 kwietnia 1882, sprze- |! dłużnika 
i dnia 24 msja 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem egzekucyjna ley- 
tacya realności dłużników Michała i Maryi! 
Mandzynów w Nowosiółce pod l. 115 w po- 
wiecie Podhajeckim położonej, ciało hipote- 
czne niestanowiątej. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł, wa 
dyum 100 zł. a. w. P:otokół zastawniczego 


(1752 3—3) Edybt. 

L. 11399. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku zawiadamia Józefa Szymulę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, iż Dyrekcya 
e k uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie wytoczyła przeciw niemu 
i małoletnim Woj-iechowi, Michałowi i Ro- 
zalii Szychom jako spadkobiercom Jędrzeja 
Szymuli pozew de pr. 29 listepada 1881 1. 
11399 o zapłatę 16 rat po 9 zł. i 9 zł. 9 ct. 
a. w. z pn., który do rozprawy sumarycznej 
na dzień 29 marca 1882 o godzinie 9 z rana 
zadekretowano i że kuratorem dla Józefa 
Szymuli Łukasza Paszka ze Sarzyny ustano- 
wiono. 

Wzywa się przeto Józefa Szymulę, aby 
na powyższym terminie osobiście stanął albo 
kuratorowi potrzebnej infermacyi do obrony 
przed terminem udzielił lub też innego peł- 
nomocnika sobie wybrał, gdyż inaczej sku- 
tki z zaniedbania wyniknąć mogące sam so- 
bie przypisze. 

Leżajsk dnia 26 grudnia 1881. 

(1823 3—3) Edykt. 

L. 6050. ©. k. Sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Bernarda Dr. Nechiego w ilości 
115 zł. 87!/, ct. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytacyę realności pod Nr. 11 w Lipowej po- 
łożonej Anny lo Caputa 2v. Jakóbcowej wła- 
snej, wykazem hipotecznym księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej iipowy l. 3 ob- 
jętej a mianowicie w trzech terminach t j. 
dnia 5 kwietnia, 10 maja i 14 czerwca 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 820 zł. wadyum wynosi 
82 zł 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszo sądowej. 

0. k. sąd powiatowy 

Żywiec dnia 28 stycznia 1882. 


(1819 3—3) Bdykt. 

L. 126. ©. k. Sąd powiatowy w Ra 
dymnie przeprowadzi w dniach 13 kwietnia 
23 maja i 27 czerwca 1882 zawsze o godzi- 
nie 10 rano egzekucyjną licytacyę realności 
pod l. 50 i 94 w Radymnie położonych nie 
stanowiących ciała hipotecznego dłużników 
Antoniego i Maryanny  Wrzecionkiewiczów 
własnych na rzecz Julii Popkiew iezowej w celu 
wydobycia wierzytelności 500 zł. w. a. z. pn. 

(ena wywołania 820 zł. 

Wadyum 82 zł. 

Resztę warunków można prze rżeć w sądzie. 

Radymno dnia 25 lutego 1882. 


(1788 3—3) kd ky t. 

L. 6787. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, że celem zaspokojenia su- 
my pożyczkowej 250 zł. względnie pozosta- 
łej reszty z pn. odbędzie się na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie w tutejszym sądzie na dniu 17 kwietnia 
1882 o godzinie 11 przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod n. k. 5 w 
Łazach położonej wysazem hipo ecznym l. 5 
objętej a do nieobjętej masy spadkowej An- 
toniego i Dobraaowskiego należącej, nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedane będą z oso- 
bna pierwej połowa południowa gruntów, któ- 
rej cena wywołania 500 zł., a potem połowa 
północna, której cena wywołania 700 zł. Wa- 
dyum wynosi 10 procent ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i plan podziału przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Bochnia dnia 11 stycznia 1682. 

(1720 3 -3) Edykt. 

L. 17197. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi ogłasza, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Feibischa Kleinmana prze- 
ciw Palijowi Iwańczukowi pto 100 zł. a. w. 
z przynależytościami przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności pod 
L k. 111/2 pare. bud 48 ipare. grunt. 883/2 
334/2, 879, 1077/2, 1468/2, 1469/1, 1470/2, 
1831, 1832 i 1883 w bcraiezu położonej, 
wedle l. wyk. hip. 596 solidarnego dłużnika 
Palija Iwanczu a własnej, dnia 18 kwietnia, 
15 maja i 19 czerwca 1882 każdym razem 
o godzinie 10 rano pod następującemi wa- 
runkami przedsięwziętą zostanie : 

1. Cenę wywołania stanowi 710 zł. w. 
a, a chęć kupna mający złożyć ms 71 zł. 
jako poręczne w gotówce lub w papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo ma- 
jących wedle kursu z ostatniego dnia w Ga- 
zecie Lwowskiej notowanego. 

2. Na pierwszych dwóch termiuach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej niej, zaś na trzecim terminie także i ni- 
żel takowej sprzedaną zostanie. Dla niewia- 
domych sądowi wierzycieli, jakoteż i tych, 
którzyby na sprzedać się mającej realności 
dłużniezej po dniu 12 listopada 1881 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego jakie 
prawa rzeczowe uzyskali, w.eszcie dla tych, 
którymby uchwała niniejsza z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła u- 


stanawia się kuratora w osobie adwokata dra. 


Rascha w Kołomyi Bliższe warunki, akt o0- 

szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć moż- 

na w tutejszosądowej reg straturze 
Kołomyja dnia 14 grudnia 1881. 


| 1945 3—3) Edy kt. 

„, L 6075. W c. k. sądzie powiatowym 
iw Zurawnie odbędzie się w dniu: 16go mar- 
j ca, w dniu 20go kwietnia i w dniu 25go 
maja 1882, każdym razem o godz. 10 rano 
przymusowa publiczna licytacya realności 
pod l. k. 58 w Lubszy Pyłypa Petryniec 
własnej, celam wydobycia pretensyi ogólnego 
rolniczego Zakładu kredytowego dla Galicyi 
i Bukowiny w kwocie 300 zł. z pn. 

Cenę wywoławczą stanowi suma 600 zł. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków można 
aktach sądowych. 

Żurawno 31go grudnia 1881. 

(1939 3—3) Edyk t. 

L. 8807. W dniach 23 marca, 27 kwiet- 
nia i 7 czerwca 1882 każdą raza o godzinie 
10 przed południem odbędzie się przymuso 
wa sprzedaż realności nietabularnej pod nr 
kon. s. rep. 148 w Horo:holinie położonej 
do dłużnika Nykoły Danyluka należącej w 
tutejrzym e. k. Sądzie na rzecz Ryfki Schmer- 
ler na zasposejenie sumy 66 złr. 15 et. zpn. 
z tem, iż realność ta na pierwszych dwóch 
terminach 7a cenę szacunkową lub wyżej 
niej, 7a$ na trzecim także i niżej tejże sprze- 
daną będzie. 

Cena sza:unkowa wynosi 290 złr. 

Wadyum 29 złr. | 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

Bohorodezany dnia 31 grudnia 1881. 
(1960 3—3) L. 2655. R. P. 

Ogloszenie konkursu. 

Celem obsadzenia 87 posad czasowych 
geometrów do reklamacyjnych czynności po- 
miarowych przy e. k. powiatowych komi- 
syach szacunkowych, ogłasza się niniejszem 
konkurs do dnia 27 marca 1882. 

Jako wynadgrodzenie przeznacza się 
dzienna płaca 2 zł. ewentualnie 8 zł. oprócz 
tego podczas trwania polowych czynności 
geometrycznych odpowiedny ryczałt rysun- 
kowy i ryczałt pomiarowy. 

Przyjęcie nastąpi li na czas potrzeby z 
wykluczeniem wszelkich roszczeń do odprawy 
lub też jakiagokolwiek zaopatrzenia, gdy po- 
trzeba ustanie. a 

Ubiegający się o te posady winni po- 
dania własnoręcznie pisana i zaopatrzone w 
dokumeuta dowodące wiek, stan, studya tech- 
niezne i praktyczne wiadomości geometrycz- 
ne, tudziez dotychczasową tychże służbę 
wnieść do Prezydyum e. k. komisyi reklama- 
oyjnej w terminie wyznaczonym, na ręce Pp. 
e. k. S'arostów tych powiatów, w których 
obrębie takowi obecnie są zamiesz«ali, inni 
zaś kandydaci zostający w służbio pubiicznej 
na ręce swych przełożonych służbowych. 

Lwów dnia 17 go marca 1882. 

(19338 3—3) Edy b t. 

L. 5228. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
ryni podaje niniejszem do publicznej *viade- 
mości, że na zaspokojenie sumy 163 4. 14 
ct. W. a. z pn. przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. konskr. 61 w Krywce poło- 
żonej, dłużnej nieobjętej masy spadkowej po 
Andrzeju Sozańskim własnej, w tutejszym 
e. k. sądzie w drodze pablicznej lieytacyi 
na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia: 21go marca, 27go kwie- 
tnia i 31 maja 1882, każdym razem o go- 
dzinie 10tej przed południem z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwsrych ćwóch 
terminach raalność ta tylko za ceną wywo- 
łania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś va 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun 
kowej. 

Resztę warunków, tudzleż akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można Ww 
tusądowej registratu"ze 

—___ Borynia dnia 12 grudnia 1881. 


Doniesienia prywatne 
L. 1448, (1992 2—3) 


Konkurs 


Myśleniski Wydział Rady powia- 
towej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kasyera przy kasie oszczędno- 
ści Rady powiatowej w Mlyśleni- 
each z prawem pobierania rocznego 
wynagrodzenia w kwocie 600 zł, pew- 
nej tantyemy z ezystego dochodu kasy. 

_ Posada ta nadaje się na rok pro- 
wizorycznie, a po roku stale za ka- 
'ucyą 2000 zł. 

Ubiegający się o takową winien 

się wykazać znajomością języka kra- 
jowego, prowadzenia kasowości we- 
 dłng podwójnej buchalteryi, z dotych- 
| czasowego zajęcia, nie mniej wiek 
swój udowodnić. 
Podania udokomentowane należy 
wnosić do tutejszej Rady powiatowej 
do 10 kwietnia 1882. 

Myślenice, dnia 16 marca 1882. 


przejrzeć w 
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Na cytrze $ Weglerskie i włoskie 
na fortepianie i spiewu ME towary. "Z 


j Czarna maść na skóry, rzemienie 
udziela gruntownych nauk i obuwie, | klo. złr. 1.20. 


JA iil i] K a] | | | W y K Cytryny, 100 sztuk złr. a 
] Cynamon 1 klo. złr. 1.25 

` metr muzyki Cykata | 1 klo. złr. 1.80 
(Adres: ul. Koralnicka 1. 6. na dole Daktyle białe la. 1 klo. złr. 1.60 
w lewo) Bryndza jesienna 4?/ klo. franco zAr. 3.10 

, Figi wiankowe 1 klo. złr. —,32 

Jego kompozycye i transkrybcye Figi sułtańskie 1 klo. złr. —.18 
polskie ma eytrę są w księgarniach Gwożdziki całe 1 klo. złr. 225 
do nabycia. Karafioły świeże 3—4 klo. franco złr. 2.— 
Cytry Migdały duże słodkie 1 klo. złr. 1.16 

> - ABA Marmulada morelowa 1 klo. złr. 1.50 
wypróbowane poleca po najtańszych Papryka królewska 1 klo. złr. —.8U 
cenach i pod gwarancją. Pieprz czarny lub angielski 1 klo. złr. 1.05 
Szkoła na cytrę K. Umlaufa Pomidory gotowane 1 butelka */4 litrowa złr. —.25 


RKKKRRRKKAINRRKKA 
RRRRIRNRWNKINRERNNE 


| 8 zła ct. Powidła 4/,, klo. franco złr. 1.60 do 1.80 

| (1670 2—6) Rodzynki żółte bez pestek iz pestk. 1 klo. złr. - „60 
z czarne 1 klo zły = 

> > © o $ de) eiet Roae 0 9.0 4 JE marynowane e franco 3 str 2:60 
3 1 5 edzie marynov zlo. fr g 4 

BOBOGO0ORCQDOGOE Kawior deóbny Wd PY |) 1 klo. A 320 

| Kawior ziarnisty 1 klo. złr. 2.60 


u : =) O 
Poszukuje się dzierżaw y 
około ośmiuset morgów orucj ziemi w dobrej pszen 
nej glebie w obwodach: Rzeszowskim, Jaroslawskim, 
Przemyskim lub Samborskim w bliskości szosy po- 
łożonej. Warunek niezbędny prawdziwie dobra pszen- 
na gleba. Oferty pisemne przyjmuje kancelarya ad- 
wokata Dr. Adama Horvatha we Lwowie ulica i 
Kopernika, 22. (2027 1—3) | ; 


SS Z RZAYESTE CR... 


Swiece flora 569 g. do 450 franco od 4.10 do 4.60 
Słonina gruba świeża 4*/, klo. franeood 4.45 do 4.60 
Smalee świeży 4*/,, klo. franco od złr, 4.15 do 4.20 
Sliwki duże 4*/,, Klo. franco złr. 2.20 


Tomasz Gurowicz 
Budapeszt. 1360 5 12) 


P x 


Chac zadość uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy we Lwowie przy nlicy 


Karola Ludwika I. 5 


D J . 
wielki skład powozów, 
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. Przy 
trwałości naszych od dawna z dobrej sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie po- 
zbywać towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjwujemy tutaj także wszelkia zamówienia. 


SCHUSTALA i SPL 


| Nadworna fabryka powozów. 
(1644 11—30) 


WSZY R) OUR 2 ACE ara A 


AA 


JĄ! 


ługi i list p 
$i Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po- 
dania do publicznej wiadomości, że 


PILIPTON 
I włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. E”ilip= 
IW tom nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys- 
kują pierwotną barwę, Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 
WAW AM. BI HE DW ED M W 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 
tego środka pokrywaja się pięknym włosem. 
Cały akon 3 zł. Pół fiakonu 1 zł. 60 ct, 


Woda ateńska 


l 

| 

| używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu. zapobiega tworzeniu się łupieży, | 
| oczyszcza skórę i włosy. Cena 80 ct. | 


EEC  - SE R im | mą m We Pi 
4 a PA | 
NIGRETINA | 
' 84 | Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania | 
(EM) włosów na trwały i piękny kolor czaruy lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa: | 
l 
I 
| 
| 
| 


niu bardzo prosty. Cena 1 zł. 


Antilenttilia 


opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, 
delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł. 


WODA FIFJOŁKOWA 


nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszezki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł. 
z a 


usuwa piegi, nadaje twarzy białość, 


MA GNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny 
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. Magnolima usuwa czerwoność nosa, niszczy 
|wągry t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 
środka 1 zł. 50 et. 


WODA LILJOWA 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 
krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena I zł.. 50 et. 


| 
| 


Orientialina czyli Pudr w płynie 
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i I białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża 
ena 1 złr. 


PUDER KSIĄŻĘCY BIAŁY 


unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 


ją i konserwuje. 


jast prawd. wyr. 
ani ołowiu, asd te 
jemnie prz:ł-.» to twarzy, na 


+ żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy- 
2 daje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cena pudełka I zir. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po | złr. 20 et. 


HREM ORYENRKALNY BIAŁY | 
cielisto-różowy dla blondynek i eielisto-żóltawy dla szatynek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat- 

ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa. pokryta bruzdami, nie- 

kiem odświeżoną i odmłodzona. — Cena 1 złr. 20 et. 


| 


równo-szorstka, zostaje ca 


Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy uliey Kopernika 
od l. 31 w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
za w Tarnopolu i u karzykiewieza w Podhajeach. 


J}. IANATOWICZ 


| magister farm. i chemik sądowy. 3 
i > (595 9—3) | 


OT 


10 


Główny skład dla Galicyi 


Porcelany, Szkła 1 Towarów mięszanych 
we LWOWIE ulica Trybunalska |. 6 


Kazimierz Lewiclzi 


poleca: 
Chińskie Srebro 7% 
Weże widelce, łyzki i łyżeczki. a 
| Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach e 


zaiożom: w roku 1845 


( 
BA 00 SAE 


ARTESA N » E ża 


owna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya €lno- 
rób syfilistycznych, jest jedyną rękojmia uchy- 
lenia najsmumiejszych następstw w przyszłości. Ta- 
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz- 
nych doświadczeń swej pietnastoletniej praktyki Spe= 
cyalista do chorób syfilitycznych i skór- 
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 


J. EX U EEEE, 


mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 


pierwsze piętro, Ordynuje od Stej dolżtej przed, od 
2giej do Gtej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko- 
biet, stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impotencye. nasieniotoki, 
inklinacye do suchot i t d., tudzież bladaczkę i nie- 
które wypadki niepłodności -- leczy bez bolu grun- 
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. 
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą- 
danie lekarstwa w dyskretyonalny sposób (117 8-1) 

NM”*«dwwuau lisuje sie 
większe i mniejsze, dominikalne i ru- 
stykalne dla Sachsów --- Kto ma ta- 
kowe na sprzedaż, raczy opis i cenę 
pod adresem: I. Zabierzewski, 
Hotel Strasburg, 3 piętro 

I. 19 w Dreznie, natychmiast uadesłać. — Po- 
średników wyłącza się, (2005 2 -3) 
Wyszedł z druku: 

84 LJ 14 
Zbiór ustaw i rozporzadzeń 
zdrowotnych 
obowiązujących w król. Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem:, 
zebrał, ułożył porządkiem chronologicznym i wydał 
Dr. Julian Olpiński. 

TOMÓW 4. 

„Jako dodatek do tomu czwartego: „Treściwe 
opisanie chorób zaraźliwych zwierząt domowych*, iu- 
dzież „Oględziny bydła i mięsa, zarazem z policyą 
targową dotyczącą bydła", opracował i ułożył Dr. 
Julian O©lpiński. 

Cena całego dzieła wraz z dodatkiem 6 złr. 

Nabyć można u wydawcy w Frembowli za 

pobraniem pocztowem, (1947 1—15) 
Pracownia pod firmą 

M. PERIER 

63 ulica Piekarska we Lwowie 

wykonuje wszystkie roboty rveźhiarskie i ka- 
mieniarskie, jako to: posagi, popiersia, orna- 
mentacye, nagrobki, pomniki ete. z marmurów 
lub ciosu, F~ PO najprzysiępniejszych ; 

cenach. | 

Bie. Na żądanie wysyła rysunki i kosztorysy i 
na prowincye. Qlt642= 39 | 

UMÓW JWT |» oA o E EOT WED m | 

Tylko ztr. 2 
thri - z 
ga wszystkie tBGOTOCZIG tace 


5 F. Tymolsiiego. sl 
E Po żniwach „Mazury“ . . . Ga et. si 
x Naj bnde-jak buwato „Dun- z] 
la ka“ i "Kołomyjki* EE A 
m Twoje oczy „Walce . . . . 90 ct. TĘ 
W Kopciuszek Polka francuska" 45 et. y 
z Polne kwity „Kadryle z moty- = 
a wów narodowych . . . . . . 0 et. ZĘ 

— 


Dostać można we wszystkich księ- 
garniach i u kompozytora, uliea Sykstnska 
1. 18. IX piętro. 

(1472 


9-10) 


CHORORY MAPA OS | 
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DIDIEA 

Zalecane przez znakomitości tekarskie przeciw 
Ohorobem żołądka, wątroby, zatwardzeniu, iiszajor, 
Remoroidom i reumatyzmowi. Skład główny u pana 
Didier, 29, Hd. Polssonniśre, w Paryżu; we Lwowa 
w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
Ruakora. 


(1517 21—24) 
owo utworzona pracownia: 


Na sukien damskich | 


rzy ulicy Śykstuskiej 3. 25% na dole (obok e. k. i` 


oczty) — Wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wieczyzny damskiej wchodzące, ręsząc za staranne 


gustowne i akurathe wykonanie tychże, po- cenach | s 


umiarkowanych. (1948 2—6) 
Udzielam także nauki kroju i szycia. 


_ Sabina Saganowska. 
Koncesyonowany 


Zakład posiugaczy 


miasta Lweọewa 
plac Halicki 1. 7. 


utrzymuje stale wykazy pomieszkań do wynajęcia, ` 
oraz przyjmuje od P. T. Właścicieli domów zgřosze- | 
nia na opróżnione pomieszkania bezpłatnie. 

Zakład przyjmuje plakaty do rozlopiania na 
własnych tablicach, z obowiązkiem utrzymania tako- 
wych przez ezas z góry oznaczony, oraz przyjmuje, 
spedycyę towarów i posyłok kolejowych, przewożenie ; 
mebli i wszelkie inne roboty w usługach publicznych, 
poręczając za punktualne i spieszne wykonanie 
wszystkich czynności swą kaucyą złożoną w świetnym 
Magistracie miasta Lwowa. j | 

Zarząd Zakładu przyjmuje zamówienia 
drzewo opałowe. 


(1897 2-12) 


na ' 


Zarząd. 


4 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czararekiegr l 13 dom Werne: 


| T ABZ 

ÓW |, A. HALSKE 
HANDEL ŻELAZNY we Lwowie, u!. Halicka 
otrzymał swieży transport prawdziwej 
HERBATY ehińskiej, z tych samych 
składów co Orłowa w Warszawie i pv- 
leca po cenie za tja kilo złr. 3. 3. 4 i najprzed- 
niejsza5złr.—SAMOWARY rauny jakie 
z Tuły, fabryki Worońcowa 


p 4 FR CY 
28 > 


AND 

| e [4 U. 2 
Wieś Bi 

les biaz 
oddalona rółtory mili od Sambora, gdzie stącya 
kolei, a zawierająca 4/0 morgów pola ornego, 
118 m. łąk. 525 m. lasu i 40 m. pastwisk 
czyli razem 1.095 morgów obszaru dworskiego, 
jest z wolnej ręki za 60 000 zł. do sprzedania 
Budynki gospodarcze i mieszkalne w dobrym | 


stanie, prawo propinacyi wykonuje się w dwóch | na szklanek: L0, 14, 20, 26 

karczmach i niese rocznie 420 zł czynszu. po złr.: ©, 10, GD "ia ię 
Bliższych wiadomości udzieli p. nota (1442 7—8) 

ryusz Rokicki w Samborze. (1064 BUQBA 


2 319090886 428 
Ay T WZNAWIA Od M. „dei AEOZEGI 

PREMIOWANA ZA SWE WYROBY NA WYSTAWIE PRZYRODNICZO - LEKALSKIEJ 
w KRAKOWIE apteka pod „Złotym słoniem" Henryka Blumewfelda we Lwowie, poleca 


Wino z Pepsyną 


wyrobu aptekarza 


Henryka Blumenfolla ye LYDWIA. 


Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa znakomicie przeciw niestra wności, 
: . P 0 X are H 
wzbudza apetyt i posila żołądek przywracając mu utracone soki gastryczne. W chorobach utrudnia- 
jących trawienie, wino to wywiera zbawienne skutki, 


Główny skład w aptece pod „Złotym s.oniem* 
HENRYKA BLUMENFELDA we LWOWIE. 


Cena zir. 


DA 


d 


(949 G6- t) 


PNE © 


TERRE 7 
KREA RŻĘM A 


i 


PEIEE IEA] 


e. k. uprzyw. galic. 


„Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje Eg 
wszystkie efelsta i monety $ 


. : u Si ` re 
pod warunkami najprzystępniejszemi E 
Po LISTY HIPOTECZNE, 5 
$ 6 © 3 9 $ 
| 55 0 Li hi 3 w 
re 5, Listy hipoteczne. M 
X jako tez ae 
8 m 0 ; z f | ° . Aa gr 
45), Premiowane Listy hipoteczne, * 
sth i ` M e RZ w. „ad Af 
W które wedlug prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) X 
ŚĆ i ngiwyśszego post, x dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokqwim $ 
SĘ nia kunitałów fundus: wych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych. sk 
W ua kaveye i wadya, -- są w tymże kantorze do nabycia. ŻA | 
% Wuzysiliie polecenia a prosincyt wykounują stę bezzwłocznie po KA i 
T murale dzioruymi, bez doliczemis prowizył. R 21—1) dy, 
+3 Bir Frzy Boi 1-200 „CH ROZW a tę zi = EE N Ś 
AEEA DEEE EVE OAE E IOE OEE REEI 


6 


Pesiar s ©. E upraw, fabryki 


1363 2—?) 


Ekspedytorka 


złożywszy egzamin manipulacyjny, poszukuje umiesz- 
czenia przy peczcie na prowineji. 

Na łaskawe zapytania odpowiada St. Schön. 
| Lwów uł halicka Nr. 12. (1901 2—3) 


| Księgarnia Polska 


we Lwowie, 14 plac Halicki 
otrzymała na skład ałówny: 


ONZE EZZY "| 


365 obiadów za 5 złotych 


przez Lucynę Cwierczakiewiez, wydanie 
dwunaste poprawione i powiększone 1.50. 


Jedyne praktyczne prze- 
nISY wszelkich zapasów spiżarnianych, 
PISY oraz pieczenia ciast, przez autorkę 

355 obiadów, wydanie óstne 

i różnych 


Poradnik porządku nowości go- 
spodarczych, przez autorkę 365 obiadów, 
80 cent. 


(1842 3— 3) 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1881/82 r. 
PEZE ww y Rpab u” ma €> j 
P zy ód ue z Soruwadzonej 


HRBAT W 
chińskiej 


f ` made Cena 
K à mMIaLOowicie : za 1 kilo 
Nr. 'Pamzit. żółtokwistow s arowiat 24 440 
Nr. 23 Fuuntejczam, białokwitowa . zd. 3 60 
Nr 3 Raadrym, cara kromżtpezna ł 3 
Nr. 4 Boschemg, mało narkot. . zł 3:50 
Nr:5 Uengo, czarna familijux . żł. L50 
Nr.6 Wyratewki » herbaty „zł 20 
AR 5 * azylaugowch bherhar vè t50 


zie” Wskutek podwyższenia ała, będzie HERBATA 
o 60 ci. a KAWA o 20 et. m kilogra: 
mie drożseą — polecam do 1go kwietnia po 
dotychczasowych cenach, zaś od kwietnia pod- 
wyższam ceny 

Herbaty o 30 cat. a Kawy o 8 et. na kilogra- 

mie, jak dłuyo moje tańsze zapasy wystarczą. 


S Markiewicz - 


s. | 


- — — E 


we Lwowie Rynek L 
(1865 2 -- 2) 
==" = o 
AZ WOKAL | J 


i 


p é 
4 


woda gorżka. 


Według ogólnego uznania nsjskuteczniej- 


sza ze wszystkich wód gorżkien, profe- |; 


sur dr. Biesiadeelci, protoniedyk i kraj. gź, 
referent sanimruy we Lwowie: „Woda gorż- | 
ka Franciszka Józefa działa już w małych E) l 
l 
' 
J| 
1 


i 
dawkach, jako pewny rozżwalniający środek 
nie sprawiejący bolu, nie tracący przy dłuż- | 
szeń użyciu skuteczności i nieprzes:kadzają- | 
cy trawieniu. — Lwów, zgo listopada 1579. 
Do nabycia we Lwowie u Wiktora Golubau- 
ma, St Markiewicza, J. Piepesa, tudzież we jia 
wszystkich ritekach i bandlach wód miue- SI 
ralnych. | 
wk” Przed kupuem fałszowanej Fran- | 
tiszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się, | 
zwracając jednocześnie uwagę DR zareje.tro- | 
walą markę, czerwone pole w środku, | 
i] 
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Dyrekcya wyselek w Budapeszeio. 
Należy wyraźnie żądać „Franciszka Józefa 


wody gorzkiej”. e 
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+ L.J. Malewski 
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f ul. Pominikańnska ł. 5. 
Poleca Pp. aptekarzom, kupeom i pi- 

wowarown. wszelkiego rodzaju wyborowe 

korit po cenach najtuiszych, jakoteż 

korki onmsłkkie do bucików, po- 


| Korków 


zależona w r. 157%. 
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